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PODKOMISJA ONZ UCHWALIŁA W SPRAWIE HISZPANII

przerwanie żywności
i zerwanie ^tosunków dyplomatycznych 

Bomby 7  strajki w Barcelonie 
Francy bezczelnie protestuje

Rosną szeregi 
. naszej Partii

NOWY JORK (Obsł. wł.).* Wyłoniona przez komisję polityczną ONZ 
Specjalna Podkomisja, która' miała opracować wnioski, złożone w, sprawie 
faszystowskiej Hiszpanii. II głosami przeciwko 6 j n t f  .1 wstr*vmnfocvm się 
uchwaliła rezolucję, zalecająca wszystkim członkp(§narodów „zjednoczonych 
zerwanie stosunków dyplomatycznych z rządem ^en.lrraiic6^Pb^bH iim te 
państwa mają to w myśl rezolucji zrobić indywidualnie i zawiadomić o tym 

. ■ - . . . sekretariat generalny ONZ. Następnie
11.gipsami przeciwko 5 przy 2 wstrzy* 
mujących się przyjęto zalecenie fran­
cuskie, ahy członkowie narodów zje* 
dnoczonych zaprzestali eksportu1 żyw* 
ności do Hiszpanii tak długo, dopóki 
nie będzie istniała pewność, że żyw­
ność ta w  istocie dociera do ludności, 
i Przyjęte w podkomisji rezolucje zo­

staną odesłane do komisji politycznej 
a następnie na sesję plenarną zgroma­
dzenia generalnego. Zdaje się jednak 
nie ulegać wątpliwości, że obie zostaną 
również przyjęte.
■ m k i n *
Japami odbyły srę wtmkie manifestacje 
jw związku z uchwałami, przyjętymi na 
‘podkom#*©?®^ 'A*OTicj» i * P-WmpKim 
palatml. sńedźjłyt- na place ludność, 
zwłaszcza Robotników 1 "urzędnikóW, 
kążac im, manifestować na 1 rzecz ^geii/ 
Franco. i<W: związku z , tym dpszłó do 
wielu incydentów.;. Aresztowano setki 
osób. , . „ „j .... łS(nf —-r- ,
! ■ <Wa Madrycie przemawiał Franco do 
tłumu, v liczącego ponad 50.000 osój). 
Plac był gęsto, obstawiony wojskiem, 

ja Wśród tłumów? znajdowało s ię  kijka 
p tysięcy członków Falangi, ubranych w  
' cywilne ubrania. Franco powiedział, 
że Hiszp&j^wnj^^iejmL. aby ktoko 1 - 
wiek miesfaŁg&e w  sprawy we- 
wnętrzne. Interesy Hiszpanii, zdaniem

ras asaas®,
a  r u t i - n  /

TOW. SMAJDA WITOLD za­
meldował wstąpienie do Partii 
86 członka zwerbowanego przez 
siebie. Towarzysz Smajda jest 
aktywnym działaczem na terenie 
M. K. P. P. S. Wałbrzych i bierze 
bardzo żywy udział w organizo­
waniu Kół. Niezależnie od tego 
toto. Smajda prowadzi ożywioną 
działe’aość na terenie Kół kopal­
nianych.

franco, nie ścierają się z interesami 
żadnego innego 'kraju.
, Przedpołddnie dnia, w<. którym odby­
w ały się nakazane manifestacje, zosta­
ło  ogłoszone przez ministerstwo prdcy: 
jako święto państwowe. W neutral­
nych kołach politycznych podkreśla 
się. że mai^ę-kacje wypady bardzo 

“blado] <a w  wielu wypadkach nie ule­
g ł o  tfątpftwości, że wszyscy zgroma­
dzeni siłą są zdejmowanymi przeciw- 
nikami obecnego reżimu.

BARCELONA (ObsLłwł.). W gma­
chu, zajętym przez, faszystowskie or­
ganizację,. .młodzieżowe, wybuchła 
bomba; podłożona przez nieznanych 
sprawców.- Znaczna 'część' budynku 
została zniszczona. W. kilku innych 
punktach miasta również wybuchły 
bomby. Komenda policji zarządziła 
ośtre pogotowie wszystkich oddziałów.

LONDYN (Obsl. wł.L Jak donosi 
agencja Reutera, w  Barcelonie robot-, 
nicy przygotowują się- do wielkiego 
strajku, który ma być wyrazem- prote- 
,3t%ffl^ci wko pjzymu&^emu .■ udziąj 
roWi Wwiecapff,‘g8żlelcaż:e 'sW«®&s- 
d  manifestować Wprósr przeciwnie, 
aniżeli ©ną by : tego - pragnęła. Robot­
nicy gazowni £  jednej bdlfewnf w  licz* 
hie 6Q.0Q0 . rozpoczęli .już strajk.

Francja wybrała senat
PARYŻ i(Obsł. wł.). Ministerstwo 

1 spray, wewnętrznych podało- w yniki 
niedzielnyfcii wyborów do tzw. Rady 
Republiki (senatu). Największą licz­
bę mandatów zdobyła partia MRP rrs 
62, następnie komuniści 61, socjali­
ści 37, radykałowie ‘2Śr Ugrupówa- 
nia prawicowe zdobyły łącznie 2Ó 
m a n d a t ó w . :

Ujawnjeiłię wojsk, veto, skarga Indii, UNRRA

Najdłuższe posiedzenie generalnego O N Z

‘CZŁONEK PPS OFIAROWUJE 
10 TYS. ZŁ. N A  DANINĘ NARO- 
BPWĄ '
. vHwitóiA« towarzysz

r b p r ^ a n ł^ u s ^ w ^ ^ b y ł y p ą r t y z a n j
■ j ^ i a U s ^ f S a i ę w 1' tlM S H fla łw f ■ • W j P
SŃfich złotył^wnaśżej redakcji4Ó.QQ0 
Złotych na Daniną Narodową, 1

Z  ( M t o t m ą

CHWILI
B i -  DELEGACJA / amerykańskich s m jz tó r  
ptoóffid wyćh, * p r z e h j ^ ż w ! łW®SSM6jj o- 
fiarowala 6:000 dolarów na budowę ■ Domu 
.Zwitków Żawod&wych;'1 1 
j-M A R S Z A Ł E K  Smutó*m«tpraybyó V ’tym 
.tygodniu do Atem i Jiimłądśe-
Ka parlamentu greckiego. o  j 
f  N0BYMBERDZE' (przed s trybunałem
amerykańskim rozpoczął s-ię proces 23 jokarzy 
liemie-okich, oskarżopyph p zbrodni© ..wojonne 
■Przogjdokonywani® doświadczeń aa ^rięźniach.. 
W procesie personelu obozu z Keyeąsbruock, 
w Hamburgu zeuawała Polka, .Helona P|ue-j 

i;|?i<ika.

. 'K u p o n  n t  1 0

Jionkucs
mdawishmg-
„Naprzodu Dolnośląskiego*. „ K,

NOW Y JO RK  (ObSl. wŁ). Z grom adze­
n ie  g en e ra ln e  odbyło w  n iedzie lę dw a po­
siedzenia. N a .p ierw szym  om aw iano za­
lecenie k o m isji po litycznej w  sp raw ie  
p o d a n ia  ilo śc i w o jsk ,, p o siad an y c h  przez 
cz łonków  ONZ. MólotoW proponow ał, 
ab y  podano  ty lko  te  ilośiii Wojsk, k tó re  
z n a jd u ją  s ię  póża g ra n ic a m i w łasnych  
p ań s tw . N a tom iast za g ad n ien ie  w ojsk, 
z n a jd u ją cy ch  się  w e w n ą trz  w łasn y c h  k ra ­
jów  p ow inno  być ro z p a try w a n e  łączn ie  z 
ogó lnym  rozbro jen iem . D elegat an g ie l­
sk i S haw cross n aleg ał, ab y  p rzep row a­
dzić k o n tro lę  po d an y ch  c y fr p rzez ko ­
m isję  sztabów  ONZ.

P rzez k ilk a ,« o d ż iu  .K»Zważ%no, sk arg ę  
Indii,, w - ą g ra w ie . tęakto\v.ąuią H indusów  
yK Tinii pn lfidn iow o-A frykańskiek  'O arzu- 
co W  p i i ^ z y W ę  Hnii^aiby sp ra w ę  t |  prze* •
k a z a ć  m ię d z y n a ro d fW ó tó u *  1 t r y b u n a ło w i!  
s p ą M d w B ł i f j l ś ^ w  tjV(res^iQie p o _ jH .u ^ z e j.  
d y s k u s 1f 3*  g ło s a m i p rz e c w fc t fT S ’ p rz y  7] 
W M S f i ł c S T O  >«. si%11 • ir e ro iu c ję i
f ra n e t fs k ą ; ! a b y  te  zsegadn ien ie  In d ,ie  i  
U n ia  s ta r a ły  s ię  ro z w ią z a ć  sa m e  n ą  .d rp - j 
dze  b e z p o ś re d n ic h  re k o iy a ń .. ., ; j
<1 Jak o  óstą tń i''> p u n k tw p ^ed zen iay . !ktfce: 
t m a ł b  o k o lę  # s  g o d z in : : !  i Z ^ t ó e z y ło  s ię , 
a a d ^ j r a a w m ^ p M y j s t o ,  j ^ o d y j i k o w ą n y j  
w n ip s ę k . ą u s t r a i i ją k i , . ,.w( . ś p fą y je  ^ p r^ w a f  
y ą ta . 5 ^ ó c ą r s tw o m |
o g lę d n e  s to s o w a n ie  w ą w ą  y®ca i ' b i ż e - ]  

^ r i w l p k i n ^  szfĘ&jS&i
W p I d k a W ,  1'd ^ B y '^ a tm b d z ila '’ m b ż liw ttó ó  
żt& toś6w iffe*9ela.; W ftiostds^ćstął u |h w a 4  
■lony g w a m ^ l ^ ż e d w k ó  8,-^ H ę u n ię t o ^
-n ie g o  i s t n i e j ą ^  p łe i r ^ t s d e  W ń ^  ż e ^ e t d  
w  p rz e s z ło ś c i b y to  n ję .w lą ś c iw ię . stosę-* 
w ane<; ę«h «<*- u in ,  i
, K o m is ja - . p ń v v ie rn ie z a  >zażą4a łą  o d  U ę i t  

• ^ f r y k a ń s k ie . i  , ; .p rz e d io Z e o ia  
p ro je k tu  “t r a k ta tu  f lę w ie m S c z e ^ o  d la  A f r y -

I sp raw ow ać p d w iętriić t^o . ^  ■
K dm fsja ^ finansow o^gosjdarćza W ^brat

la  kom isję , złożona z p rz ed staw ic ie li d  
rb i^ k ii k tó ra  m a  się ża -' 

ją ć  spraw ą'- utw -orżenia1 tó n e j o rg a n iz ac ji 
po za p rze s tan iu  ' dEżiałalnóści UNRRA’. / '

W e w forek  po p o łu d n iu  k o m isja  p o li­
ty cz n ą  W znbwiła dbrtttfy ' n a d  zdgadnih- 
n iem  rozbrojenia.' W  czasie dy sk u sji Mo-1 
tótov(fr o dpow iada jąc  delegatow i b ry ty j- 
sk iem u ,’ S tw ierdził, że śp-rawa rozbro jen ia 
n ie łączy  s ię  -z ;zagadn ien iem -.u tw orzen ia ' 
m iędzynarodow ych s ił z b ro jn y c h .. i Seną,- ] 
to r  am e ry k a ń sk i Conolly pow iedział, że i 
n 9 ł 6 y t ” łSgs$lfećÓl$ro^k&* ste w sz y stk ic h , 
•krąjów, chociaż powSnny one pozostać] 
w  ty ch  p ań stw a ch : k tó ry ch  rządy , w y r a - ! 
ziły n a  to  zgodę, lu b  w w ypadkach , prze.-j 

•w id zia n y ch , tra k ta ta m i.
R ada,,jm in istrów  -spraw  zagranicznych* 

om aw ia n a d a l sp ra w y , procedury  przy  > 
o b ra d a c h  n a d  tra k ta ta m i pćjkojbwym  d la : 
N iem iec i-A u s tr i i .  ' Nie"' z a p ad ła  jeszcze < 
•d e c y la , gdzie i k ied y  'te o b ra ń y  rozpoez- 
n ą h ię .

Muzułmanie bojkotują
parlament indyjski 

MEW DELHI (Obsł. wł.). W  ponie­
działek ro zp o czę ły  ą if | 
zgromadzenia narolliistogó Indii. Na 
p ó s ie d z e n ie d a f f iy b w ł©  221 posłów z, 
różnyc^lśtoon ^krajg.- Są to jednąk 
W y łą c z n ie  p r z e d s t a w i a ć  ludności 
hindpskiej,*: Bosłowie j ludności mu­
zułmańskiej, zgodnie z uchwałą: Ligi 
Muzułmańskiej na posiedzenie nie 
przybyli. 1 Posłów jtycłj.jjest 74,
* Po otwarciu odczytano depesze 
gratulacyjne; które nadeszły od rzą­
dów-Wielkiej Brytanii, Stanów Zjed­
noczonych i Australii* |

Jednośćnaro(lóff słow iańskich
wzorem dla wszystkich członkó w ONZ

Uroczyste otwarcie 
kongresu wszechsfowiańskiego 
W Belgradzie *

: 'f itó j(M v © ,(Ó b s ł. w!.). W -n ie d zie lę  ro z ­
począł się tu ta j  k o n g res  s ło w iań sk i z 
udzia łem  delegacji Z w iązku R adzieckie­
go, P olsk i, Jugosław ii, Czechosłow acji, 
p u łg a r i i ,  ą a ra d u  łużyckiego  oraz S łow ian, 
zam ieszku jących  w  A m eryce. •!-Na czele 
delegacji p o lsk ie j s to ją : w ice m in is tro w ie  
T ro^ inów sk i. B atow ski i prof. M ichało­
wicz. D elegację po lską  w ita li n a  dw orcu  
szef sztab ii a rm ii jugosłow iańsk ie j gen. 
Popow icz, gen. 'M achlewiCz i p re zes  To- 
|v a S . P rzy jkźni'P olsko-Jńgo9łdvS 'iańskiej 
ak a d em ik  P etrow icz.
|  ,’S ą la , o b ra d  p rz y s tro jo n a  •byłĄ flagąrn i 
p ięc iu  państw , i p o r tre ta m i, n ajw yższych  
dosto jn ików  ty ch  p ań stw . U  g óry  w id n ia ł 
w ielk i napis*  N iech ż y je  p rz y ja źń  i  b ra ­
ters tw o  ń a r o f f ^ ....
; ‘OBrady z^g a il d e ^ g a t  radzieck i Jak ó w 1- 
iewicz, -go -^zym ppwo-.
ja n o  -prezydium  k ongresu  W ':llc ^ j|e :;. 2?;; 
psób. Z ra m ie n ia  P o lsk i w eszli do p rezy ­
d iu m  w iceprezyden t B arcikorJśW , •%binf' 
tow. K aczorow ski, w icem in. B a tp w sk l si 
prof. M ichałow icz.
■i N a stę p n ie  z a b ra ł g łos witahy> b u rz liw y * : 
wi o k lask am i m arsz .,T ito .- D ał on -w yraz , 
radości. że  ko n g res  odbyw a się w. Jugo- 
sław ii. Celem  kongresu , je s t  w zm ocnie­
n ie  jedności S łow ian, k tó rzy  m a ją  zdecy­
do w a n ą w olę n ie  dopuścić,- a b y  .kiedy- 
‘kołw idk w -przyszłości pow tórzył. stfc n a ­
jd ź  d niem iecki. M isją narodów  słowian-- 
pskicB jes t Sgrurftow kńie ^pokdju; S taw ia- 
kife h te  pozw olą rożb ió i swojej- jedności, 
gdyż ty lk o  jedność d aje  im  siłę, pozw ala­
j ą c ą  obron ić wolność, k tó rą  ta k  bardzo  
jc e h i^ ; '^ *

I  W ^ i in ig n i u  A r m i i . .  C z e ę w o n e j p rz e m a *  
w ®  m a rs z a łe k  T -o łb u k in ,  p o d k re ś la ją c  
f t - i n .  w k ła d  P o ls k i  w  w d jn ę .

W  iń i ie n i i i *  P o ls k i  p r z e m a w ia ł w ic e p re ­
z y d e n t  K R N  B a r c ik o w s k i;  -p o d k re ś la ją c , 
j ( ł  dop ióB o  w  w y n ik u  w o jn y  u d a ło  s ię - 
z c e m e n to w a ć  ;,je<|»®ść, S ło w ia n ..  , W  te j  
jh d n o ś c i P o ls k a  ' chce  'w id z ie ć  p rz e d e  
w s z y s tk im  z lk w id o w a n ie  w s z e lk ic h ?  ró ż ­
nic,.- k tó r e  d o tą d  d z ie l i ły  p o s z c z e g ó ln e  n a ­
ro d y  s ło w ia ń s k ię .  T a  je d ą ą ś ć  w re s z c ie ,  
p o  w in n a ’ b y ć  w z o re m  d la  w s z y s t k ie j  n a ­
ro d ó w , b ę d ą c y c h  c z ło n k a m i O N Z . 
f  D o  k o ih i łp t u  h o n o ro W e g b  w y b ra n o  je d ­
n o m y ś ln ie  g e n e r a l is s im u s a  S ta lin a ,  p re -  
ż y d e ir ta  - B ie r u ta ,  p re z y d e n ta  B e n e s z a , - 
m a rs z a łk a  T ito , /p r e m ie r a  D y m it r o w a .

Oddziały szturmowe
szkolą Amerykanie 
w Brazylii

BUENOS A IRES (Obsl. w ł.). D z ienn ik  
„T rybuna. P o p u la r"  donosi w  obszernym  
ar ty k u le , że S ta n y  Z jednoczone s ta ra ją  
się  w yw ierać  co raz b a rd z ie j w iększy  
w p ływ  n a  k ra je  A m eryk i Ł ac iń sk ie j. P o ­
za  p e n e tra c ją  gospodarczą  m nożą, się  
o sta tn io  w y p a d k i o d d z ia ły w an ia  n a  po­
lity k ę  w ew n ętrz n ą  ty ch  p ań s tw .

J a k  p o d aje  dziennik , sp ec ja ln i w y s ła n ­
n ic y  ze S tanów  szk o lą  w  ta je m n ic y  b ra ­
zy lijsk ą  po lic ję  p o lity czn ą , ,W  ró żn y ch  
częściach  k ra ju  z n a jd u ją  s ię  fo rm acje , 
noszące n azw ę „oddziałów  sz tu rm ow ych", 
k tó re  są  sżkolóńe śc iśle  w ed ług  m eto d  
a m e ry k ań sk ich . S ą  to  m etody, ja k  doda­
je  d z ienn ik , n ie  ty lk o  z za k re su  w yszkole­
n ia  policyjnego, ale  ta k ż e  w  dużej części 
■z z a k resu  politycznego.

Z a d an ie p czem y s lu  p a ts k ieą a
Z wszystkich dziedzin życia gospodarczego, przem ysł ze w zględu na sw oją 

dominującą rolę, pierw szy w  Polsce zaczął planować w  szerokim z a k re s ie .. 
W  poszczególnych zakładach pracy , W fabrykach i w arsztatach planowanie 
produkcji staw ało się coraz bardziej rzećża konieczną, a sam plan nabierał z  każ­
dym miesiącem bardziej szczegółowych i wszechstronniejszych form. F abryka, 
k tóra potrafiła należycie przewidzieć w szystkie momenty zw iązane z produkcją, 
właściw ie rozstaw ić sw ój-personel techniczny, obliczyć zdolność produkcyjną 
istniejących maszyn, nastaw ić się na zastosow anie drobnych naw et wynalazków , 
nąjmnfei by ła zaskoczona rezultatam i pracy, bo były  one zgodne z realnym  
przew idyw aniem , >

Rok 1945 1 1946 były okresem prób i doskonalenia się aparatu  planowania 
przem ysłowego. B yły też  latami nabierania doświadczeń w  p racy  nowego stylu.

■' P rzed  przem ysłem  polskim już od chwili odzyskania niepodległości stanęły 
poważne zadania, które w  miarę wypełniania i w  miarę nabierania rozmachu 
produkcyjnego, nie tylko nie m alały, lecz nabierały coraz większego zasięgu.

W  pierw szych miesiącach chodziło o uruchomienie najszybciej dających się 
uruchomić iabryk, później rozpoczęło inw estycje na tych zakładach pracy, 
k tórych produkcja mogła choć w minimalnym stopniu zaspokoić pierw sze 
potrzeby obyw atela i najw ażniejsze potrzeby państw a. W obec istniejących 
zniszczeń, braku fachowców i pieniędzy, nie było to  rzeczą łatw ą. Dziś mamy 

-tep  .okres, za  sobą i każdy przeciętny obyw atel umie ocenić jego doniosłość.
DNIA 1 STYCZNIA 1947 R. WEJDZIE V i ŻYCIE TRZYLETNI PLAN 

ODBUDOWY KRAJU. Plan ten jak wiemy na czoło zagadnień w ysuw a pod-, 
niesienie stopy  życiow ej obyw ateli do poziomu w yższego niż by t w  r . 1938. 
Planowanie, k tóre w  pierw szej m ierze objęło przem ysł, stanie się planowaniem 
w e wszystkich dziedzinach życia gospodarczego. PLAN ODBUDOWY DĄŻY 
DO TEGO, BY LUDNOŚĆ POLSKA W  R. 1949 MIAŁA D O ŚĆ  ODZIEŻY, 
BIELIZNY, OBUWIA, JEDZENIA i  OPAŁU. B y wskaźnik konsum cyjny na 
głowę ludności osiągnął W stosunku do stanu przedwojennego 120°/o. Realizo­
wanie Planu Narodowego w iąże się ściśle z p racą  przem ysłu. Na dowód tego 
w ystarczy  przytoczyć choćby kilka cyfr produkcyjnych, przeznaczonych do 
wykonania przez przem ysł włókienniczy.

W  tkaninach w ełnianych w skaźnik na głowę* ludności wyniesie 200*/*, w  tka­
ninach baw ełnianych 103*/*, jedwabnych- U 6*/» —  w stosunku, do roku 1938.

Pian Trzyletni wyznacza dużą rolę przem ysłow i Ziem Zachodnich. Dzięki 
bogactwu i różnorodności surowców, dzięki nowocześnie urządzonym  fabrykom , 
Ziemie Odzyskane zdolne są zająć pierw sze miejsce. Pod koniec roku 1949-pro- 
centowy udział Ziem Zachodnicih w  ogólnej produkcji kraju będzie w  niektórych 
dziedzinach udziałem zasadniczym.

Oto charakterystyczne cy fry :
. W  produkcji węgla wyniesie 34*/t, surówki ,25*(% w agonów 85'/*, m ateriałów  

budowlanych 48*/*, tkanin baw ełnianych -60Vą superfosfatów 7 1 '/v  elektrod 
ótgiowśych

Realizacja Planu Odbudowy w dziedzinie przem ysłu zależeć będzie od 
spraw nej organizacji pracy; w  fabrykach, od należytego w ysyskania w yna­
lazków, najbardziej celowego, w ykorzystania wszystkich zespołów maszyn, tęcz 
przede wszystkim  zależeć będzie od jego żyw ych wykonaw ców  — robotnika, 
-inżyniera i technika. Zrozumienie przez każdego z nich zasadniczego celu w y­
suniętego w  P lanie odbije się na ich pracy  na powierzonym  odcinku.

P ian  trzyletni jest planem nastaw ionym  na człowieka. Jes t planem kon- 
sumcyjnym, W ielkie wymogi s taw ian i przem ysłow i m ają stw orzyć dobrobyt 
polskiemu społeczeństwu już w  cztery  la ta  po straszliw ej wojnie.

Takie zadanió w arto w ykonać! > D .E .
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I Zongres 
1 *• pokoju
Bez większego, jak dotąd, echa w  

prasie rozpoczęły się w  niedzielę W; 
Belgradzie obrady kongresu wszech- 
słOTyiańskięgo. Biorą w ńich udział; 
delegaci Związku Radzieckiego, Polski, 
Czechosłowacji, Jugosławii, Bułgarii, 
Łużyc i Słowian amerykańskich;’̂
' Do starego, uratowanego z zawieru­
chy wojennej byłego pałacu królew­
skiego, zjechali się przedstawiciele 
pięciu państw, aby radzić nad wspól­
nymi sprawami. Jakie to są sprawy?

Najważniejszą z tych spraw to zaga­
dnienie wzajemnej, co¥ąI*^ar¥zieT 
przyjaznej współpracy. A nie jest to 
rzecz łatwa. W ciągu całych wieków 
wsteczne elementy w każdym z tych 
krajów potrafiły tak wielkie 'wykopać 
przepaści pomiędzy niektórymi naro­
dami, iż wydawało się, że nic ich nie 
zdoła przybliżyć. Przy kopaniu tych 
przepaści bardzo uczynną, pomoc znaj­
dowano zawsze w  tych państwach, 
gdzie zachłanny kapitał w przymierzu 
z , ińilitaryzmem dążył do wiecznego 
mącenia wody, w  której łowił swoje 
własne zyski, do siania niezgody, do 
wojny.

Klasycznym przykładem takiego 
właśnie kształtowania się wypadków 
były stosunki polsko-radzieckie czy pol­
sko-czeskie. Trzeba było dopiero 
krwawych ofiar ze strony wszystkich 
tych pąństw, trzeba było kiłkoletniej 
wojny, trzeba było zniszczenia niemal 
całej Europy, aby w zatrutą obcą ręką 
atmosferę wnieść powiew świeżego 
powietrza.

Postępowe, najbardziej patriotyczne 
koła w  typh krajach; zdając sobie z te­
go .wszystkiego sprawę już przed woj­
ną, dopiero teraz uzyskały możność 
przeprowadzenia kontrakcji. Wspaniałe 
zwycięstwa nad hitlerowskimi' horda­
mi, wolność, która nieuchrohnie nad­
ciągała ze wschodu do wszystkich kra­
jów słowiańskich, pamięć przebytych 
cierpień, wspólnie przelana krew na 
regularnym froncie i w partyzantce, 
zbliżały konsekwentnie jeden naród z 
drugim. ' Większość jjpofęcżeństw. 
wszystkich tych firajSw już wtedy zda- 
ła sobie sprawę z błędów, przeszłości., 
Ale (siniały jeszcze Znaczne opory, wy­
wodzące swój niechwalebny żywot z 
przedwojennej i wojennej propagandy 
wstecznictwa.

Kiedy w  okresie po wojnie zaczęły 
się wyłaniać zarysy przyszłej Europy, 
kiedy pp wygrkpbj. woinię trzebi; było 
wygrać pokój, poczęły się niestety 

•;ijęiujżyć fakty, które właśnie narodowi 
■ słowiańskim niosły największe niebez­
pieczeństwo. Słowianie bowiem do­
piero ) bardzo niedawno zrdzumieti, Że 
ich największym i nigdy nieprzejedna­
nym wrogiem są Niemcy, obojętnie,, 
jaki tam będzie ustrój, czy na czele ich 
będzie stał Fryderyk, Bismarck, Hitler) 
czy Schumacher. Pod maską ogólno­
ludzkiego humanitaryzmu czy anglo­
saskiej demokracji stare Niemcy odra­
dzają się, znajdując tu i tam przyjaciół. 
Fabryki niemjeckie, zamiast pójść na 
odszkodowania dla okradzionych 
państw, są odbudowywane przez tro­
skliwych opiekunów. Mnożą się skan­
dale denazifikacyjne, dochodzi do tak 
Niezwykłego faktu; jak londyńska wi­
zyta Schumachera.

Mówiono jeszcze nie tak dawnó, że 
kongresy wszechslowiańskie są' środ­
kiem do tworzenia jakiegoś bloku 
Wschodniego. Dziś, w świetle nieod­
partych argumentów, zarzutu tego już 
Się nie ponawia. Bo przecież i dla prze-'

' ciwników stało się jasne, że nie ma tu 
mowy o jakimś bloku. Stało się jasne, 
że to tylko akt najprostszej samoobro­
ny przed wiecznym wspólnym niebez­
pieczeństwem, że to droga dc> między­
narodowej współpracy gospodarczej, 
do zbliżenia kulturalnego najbardziej 
sobie pokrewnych narodów.

Polska, wysyłając delegację do Bel­
gradu i biorąc czynny udział w pra­
cach kongresu, dała. najlepszy dowód, 
że usuwa wszystkie dotychczasowe 
różnice jakie dzieliły ją od innych 
państw słowiańskich, że pragnie z nimi 
Szczerej, , równorzędnej, najbardziej, 
braterskiej współpracy. Zrozumienie 
tego w narodzie polskim jest już po­
wszechne. Rząd, partie polityczne czy 

lip n e  organizacje, realizując program 
Współpracy słowiańskiej, realizują wolę 
narodu, który chce pokoju, chce współ­
pracy ze wszystkimi, zwłaszcza naj- 

. bliższymi sobie, f ale nie chce być raz 
jeszcze zaskoczony przez odwiecznego 
wroga. >

(Jod)

WARSZAWA. W  ■ ostatnim dniu procesu 
jrzywodców NSZ pierwszy przemawia} adwo- 
Eft Domiński w obronie oskarżonego Salskiego. 
Mówca wskazał na. tradycyjny dwoistość kon­
cepcji politycznych w Polsce. Jej ofiarami są 
właśnie oskarżem.Rozdarcie w^fiętrzneTrwa'- 
ło W pierwszym okresie pó wyzwoleniu dzięki 
destrukcyjnej działalności pewnych kół emi­
gracji. Łudzono i czyniono mgliste obietnice nie. 
wiadomo na co. Po przyjefdzie do kraju Miko­
łajczyk odpowiedział publiczności wołającej na 
ynku krakowskim ’ „ratuj Polskę", „czekajcie, 
t na pewno się doczkacie". Czy były to słowa 
męża stanu, polityka, wzywającego \d ó t pozy­
tywnej pracy a la o g ó fu ,ao  pracy nadodbuao- 
wą kraju; czy znowu mętna obietnica bez żadne­
go pokrycia i. podsycanie nastrojów wrogich 
nowej rzfbzywistośei ? — zapytuje adwokat 
Domiński, twierdząc dalej, że nie ma W tym 
nic dziwnego,, iż na takim podłożu pleniła się 
działalność konspiracyjna! Z tą działalnością 
Salski diciti jednak zerwać. Uczynił te  w koń-

Przemówienie obrońców i ostatnie słowo oskarżonych
w procesie KG NSZ

cu, ujawniając się. Powołując się l 
udzietór

. yw ia ||
lony w swoim czasie iprzez min. Radkie-i 

wieżą-W sprawie dekonspiracji działaczy pod­
ziemnych, mec. Domiński prosi Sąd' o zastoso­
wanie dekretu-o'amnestii: w stosunku do Sal?; 
H ief*’.' •' -jasasss , “

Oskarżonego Slawika bronił adwokat Sowil- 
Ski podkreślając antyiowiecką działalność 6- 
skarżonego na terenie jeszcze w okresie przed­
wojennym, po* 1 * * czym wnosił o uniewinnienie 
Slawika.

Doskonalą i pełną temperamentu mowę w 
obronie ‘Miodońskiego wygldsił mecenas Maś­
lanko, który postawił teżę, że Miodoński nie 
może odpowiadać za niestawienie się'db'Wójsk* 
Polskiego, ponieważ przestępstwa te darowane 
zostały na zasadzie amnestii.

Ostatnim mówcą ławy obrończej był adwo­
kat Rettinąer, obrońca Goernego i Broniew­
skiej. Zdaniem mówcy Goerne niż należał do 
Żadnżj organizacji, a był tylko ich doradcą w 
sprawach gospodarczych; Goerne nawoływał do

Dżungla w Berlinie
Masowe rabunki i znikanie działaczy 

den azif i kacy j ny ch
BERLIN. W Berlinie fala przestępczości 

wzmogła się bardzo. Dowódcy wszystkich 
stref okupacyjnych postanowili' przeprowadzić 
jak najściślejsze dochodzenia, aby wystąpić ele­
menty zbrodnicze.

Zdarzają się bardzo częste wypadki .podszy­
wania się pod firmę amerykańskiej policji kry­
minalnej i obrabowywania osób. z kosztowności, 
pieniędzy itp. Najbardziej tajemniczo przed­
stawia się fakt znikania osób, biorących czo­
łowy udział w akcji denazifikacyjne)..

Donosiliśmy już o zniknięciu Hartmana dy­
rektora teatru „Metropol" i przewodniczącego 
wydziału dla denazifikacif wśród aktorów. W 
piątek dopiero • władze francuskie ogłosiły, że

Prasa belgijska o d/Jałalnosci
faszystów polskich
w Belgii

MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja Taśs 
_ Brukseli, dziennik „Drapeau Rouge" domaga 
się,'by władze belgijskie' położyły kres działal­
ności faszystów polskich w Belgii. ; Dziennik 
przytacza szereg' faktów, świadczących o po­
błażliwości władz v wobec faszystów. Na przy­
kład 30 listopada i 1 grudnia *b. odbyt się drugi 
ajązd. 'faszystów.' polskich w Brukseli, w któ- 
Tym u<tei;rt"WTięfcr około too ddegatów, w tym 
większość stanowili oficerowie r  żołnierze z 
dywizji .gen. .Maczka oraz ,-z  ̂ armii Andersa, 
Uczestnicy zjazdu postanowili Otworzyć, orga­
nizację spośród przeciwników demokracji w o- 
gólę, a |  przeciwników Polski demokratycznej 
W szczególności. N a żjezdzie przewodniczki 
Uzbiański, sekretarz generalny polskiej organi­
zacji faszystowskiej, której ośrodek — Jak pisże 
dziennik — znajduje się w. Londynie. Uczestni­
cy zjazdu — pisze ,Drapeau Rouge" •*- po-; 
pierają terrorystypzną Win, która ma na celu; 
dokonywania mordów na Wybitnych działaczach 
polskich ruchu antyfaszystowskiego w Belgii. 
Gazeta żąda -aresztowania b. wicekonsula poi-; 
skiego w Belgii, Kuliśza, który stoi na czele! 
WIN-il.

aresztowały Hartmana pod zarzutem udzielania 
fałszywych informacji. Jednak - tajemnica zni­
knięcia Ernsta Pauly, innego przewodniczą­
cego Sądu denazifikacyjnego, nie została' do­
tychczas wyjaśniona.

Ogólna liczba zaginionych osób nie jest na 
fazie znana, ale ma być dosyć duża.

zaniechania działalności konspiracyjnej. Obroń- 
.ca wskazuje •** wyśokit kwalifikacje oskarżo­
nego jako ekonomisty i podkreśl*, jżt krąj po­
trzebuje fachowców; '

W dalszej części swego przemówienia, w o- 
bronie ‘ «kżł#w tej' 'tfoo tów iidJf^T illrtea , fa  
oskarżona żadnych czynów występnych w ra- 
mach ófgAififcAcjL NŚŻ tif  hiż dppulciłg, ze 
■w ogóle dó nich nie paletka, po czym Wikgfcur 
je ńa słabą orientację poUtycatią Btottiawikiej;

Następnie sąd udzielił jkolejno głosu oskar­
żonym dla wypowiedzenia ostatniego ̂  słowa. 
Pobocha apelował do Sądli, by uwierzył w jego 
przemiany duchowe, by nie przypisał jego. wy­
jaśnień chęci salwowania się.

Abakanowicz prosił Sąd o sprawiedliwy W^- 
rok podkreślając, i*  brał udział W trzech woj­
nach, wywiązując się z ł swych obowiązków 
bez zarzutu, wolfram i Mięso , zrzekli, śię 
ostatniego iłową. Goerne wyraził, pragnienie, 
by mógł jeszcze stanąć kiedyś do ulubionej 
przez siebie pracy gospodarczej. Świszcz yika- 
żyWal na dysproporcję, Zachodzącą między 
istotną jego r o i W  organizacji a rolą, jaką 
przypisało mu oskarżenie. ŁowtWski uważa ne­
nie za ofiarę powojennego chaosu, W którym 
ftie. dość szybko się zorientował. Sławiw prosił 
Sąd o uwzględnienie tego, że w okresie naj­
większego terroru iw Śląsku, posiadał jago je­
den’ z niewielu odwagę rzucenia Niemcom w 
twarz: „Jestem Polakiem \

Salski zapewniał Sąd o szczerości twych za? 
miarów w momencie ujawnienia się. Miodoński 
i 'Koc stwierdzili, że pragnęli wrócić do legal­
nego i normalnego żyd* i ,pf<>sil.i p. s»gąfiy wy­
rok. Broniewska wierząc w eprawiedlowość 
Sądu uważa, że nie powinny nw jrortUĆać, 00 
słów Swego obrońcy. Sąd Wojskowy zimowie- 
Iział ogłoszenie wyroku na dzień i(M | grudnia 
o godz. 12-tcj.

Anglicy ekwipują
„Commandosów** greckich

LONDYN. ■— Korespondent „News 
Chronicie" donosi 2 Aten, że podo­
bno Grecja uzbroiła specjalne od­
działy „Commandos" do wałki z par­
tyzantami.

Utworzenie „Commandosów" jest 
rezultatem rozmów, przeprowadzo­
nych przez szefa sztabu greckiego,

gen. Spiliotopolosa w Londynie i wi­
zyty marszałka Montgomery w Gre­
cji. Marszałek Montgomery przy­
rzekł Grecji pomoc w tworzeniu od­
działów „commandosów".

Polityka angielska — jak podkre­
śla „News Chronicless" polega na 
udzieleniu pomocy Grecji, bez inter­
wencji wojska angielskiego.

Przewodniczący ^Szwedzkiej Pomocy Polsce* 
odznaczony Orderem Polonia Restituta

WARSZAWA. W  Polsce baw ił przewod­
niczący Szwedzkiej Rady Pomocy Polsce, p. 
Perslov, który zorganizował pomoc dla 
więźniów z Ravensbriicku i przeprowadził 
ich repatriację do Polski.

' W  czasie pobytu w  Polsce p. Perslov przy­
jęty  został przez M inistra Pracy i Opieki 
Społecznej, tow. min. Kuryłowicza i  wice­
ministra Oświaty — Kuczkowską, wobec, 
których wyraził podziw dla olbrzymiego 
wvsiłku Polski n rz r  odbudowie.

Doceniając w ielkie zasługi p. Perslov'a w 
akcji Pomoęy dla Polski, Prezydent Krajo­
wej Rady Narodowa] udekorował go orde­
rem Polonia Restituta. W ręczenia orderu do­
kona! wicemin. Wolski.

Dziękując za odznaczenia, p. Perslov pod­
kreślił, że jest dumny, iż kraj jego może 
przyjść z pomocą Polsce, która walczyła nie 
tylko o  niepodległość swoją, lecz również 
o wolność innych narodów.

Kongres Oświatowy PPS
Pierwszy dzień obrad w  sali „Roma*4 W Warszawie

WARSZAWA. W niedzielę R bm. o godz. 9' 
rano w pięknie udekorowanej sali „Roma" 
rozpoczęły się ' trzydniowe obrady Kongresu 
Oświatowego Polskiej Partii Socjalistycznej.

Na Kongres’ przybyli: przewodniczący Rady 
Naczelnej PPS tow. Wiceprezydent WRN 
Szwalbe, przewodniczący CKW PPS tow. pre* 
mier Osóbka-Morawski oraz liczne grono wy­
bitnych działaczy oświatowych Partii. ■

Obszerny referat polityczny Wygłosił tow; 
Szwalbe, zastrzegając* się na wstępie, iż prze­
mawia w imieniu władz naczelnych Partii a 
nie jako wiceprezydent Krajowej Rady N a­
rodowej.

— Jesteśmy w okresie przełomowym, przy, 
stępujemy do 1 wyborów — oświadczył tow, 
Szwalbe, — Wybierzemy posłów do parla­
mentu ustawodawczego, który ma zadecydo­
wać o ustroju naszego Pańsjwa. Wybierzemy 
Sejm, który będzie musiał uchwalić dwie 
konstytucje: Konstytucję małą i Konstytucję 
dużą —, to znaczy Konstytucję stałą. Akcją 
wyborcza powinna dać i daje możność prze­
glądu sytuacji w państwie,- przeglądu uzy-. 
skanych osiągnięć i przedstawienie ogółowi 
celów, do których dążymy, aby w Ojczyźnie 
naszej każdy człowiek pracy czuł się gospo-

MOSKWA. .— Jak donoszą z 
Szanghaju, wojska angielskie wkro­
czyły do wsi chińskiej .Szanczun i 
zastrzeliły tam chłopa chińskiego, 
gwałcać w ten sposób suwereność 
Chin. -Chińskie' oddziały wojskowe 
wyparły że wsi wojska angielskie, 
które jednak po uływie godziny z

.darzem, wykuwającym w zbiorowym i  wła- 
snym Wysiłku nowe jutro, aby mógł jx>lepsxeć 
swe warunki, aby mógł żyć coraz lepiej, coraz 
.lepiej się ' odżywiać, coraz lepiej mieszkać, 
coraz więcej dóbr moralnych, kulturalnych i 
materialnych mógł osiągnąć.

Przemówienie swoje tow. wiceprez. Szwal­
be zakończył słowami, że naTód polski musi 
sobie wywalczyć jak  najlepsze losy po wojnie, 
aby mógł wystąpić O lepszą przyszłość, której 
fundamentem będzie dobrobyt i upowszech­
nienie oświaty i kultury, czego wstępnym 
warunkiem jest pokój.

PROBLEMY OŚWIATOWO - KULTURALNE 
PPS

Następnie referat pt. „Problemy oświatowo- 
kulturalne Polskiej P artii Socjalistycznej" 
wygłosił tow. Robert Froelich. Powiedział on 
m. In., że nasz humanitaryzm obejmuje nie 
tylko elitę, lecz wszystkich, a P artia  PPS 
nauczyła nas kochać Ojczyznę i  to jest Wła- 
śnie je j wybitną cechą.

Wychowywać musimy ludzi dwukierunkowo. 
Musimy rozwijać nie tylko, ich inteligencję, 
ale i  przede wszystkim wartości moralne. 
Wtedy dopiero powstanie nowy, wzorowy typ 
człowieka. Wychowanie oprzemy nie na war-

nowymi posiłkami wkroczyły pono­
wnie do wsi.

Przytoczony przez agencją Tassa 
komunikat agencji Central News po­
daje, że dowódca garnizonu anmel- 
skiego przeprosił nieoficjalnie przed­
stawiciela chińskiego MSZ za wspo­
mniany incydent

teściach przemijających, ale na wartościach, 
które ziają moc trwałą, niezniszczalną.

Zagadnienie kulturalne, to nie procesy za­
chodzące w elicie, — to zagadnienie milio­
nów ludzi, zagadnienie mas.

Czy każda rzecz ma wartości kształcące t 
Oczywiście nie każda. Powtarzane przez dłu­
gie godziny jedne i  te same czynności przez 
robotnika automatyzują pracę, czynią ją  bez­
myślną. To jest niestety zło konieczne.

Aby stworzyć pełnego człowieka i dać mu 
rekompensatę za te  godziny mechanicznej 
pracy, musimy -V poza wczasami — rozbudo­
wać do wielkich rozmiarów oświatę dla do- 
rosłych.

W zakończeniu tow. Froelich mówił o re­
formie szkolnej i o zagadnieniach samorządu 
szkolnego. Przed nami oświatowcami leży pro­
blem, jak budować nowe życie, jak  rozwiązać 
problemy gospodarcze, aby ta  czasy, które 
idą, były dobre i najlepsze.

REFERAT TOW. DR WOJEASKEBGO
Następnie dr Teofil Wpjeński wygłosił refe­

ra t p t. „Reform* Szkolna". Oto tezy tego re­
feratu:

1. Istota reformy szkolnej tkwi nie w doda­
nia do. dotychczasowej siedmioletniej szkoły 
powszechnej jednego roku, ale w wysiłku upo­
wszechnienia nauczania na poziomie średnim.

8. Charakter i tempo reformy szkolnej mu­
szą być dostosowane do charakteru i tempa 
reform w dziedzinie politycznej i gospodar­
czej, jest to bowiem konieczny warunek zwy­
cięstwa i utrwalenia się nowego układa sto- 
nmków politycznych i gospodarczych.

8. Dotychczasowy sposób realizacji reformy 
szkolnej należy uznać za niewłaściwy i wy­
bitnie opóźniający reformę szkolną. Reforma 
szkolna winna być realizowana wszędzie tam 
na terenie całej Rzeczypospolitej, gdzie są od 
powiędnie ku temu .W arunki i  odpowiednio 
wykwalifikowany zespół nauczycielski

Po referacie wyłoniła się żywa dyskusja.

W o jsk a  a n g ie lsk ie  
p o g w a łc iły  sa w e ra a n o śe  Chin

r—  KOMUNIKAT —
Generalnego Komisarza 

Wyborczego nr 2
* Generalny Komisarzzawiada- 
mia, że zgodnie z art.,40 t)rdy- 
 ̂nacji Wyborczej termin zgłasza­
nia na piśmie państwowych list 
kandydatów na ręce Generalne­
go Komisarza W yborczego -r- 
Warszawa, ul. Daszyńskiego 8 

, — upływa dnia 10 gradnia 46 r» 
Zgłoszenie winno być podpi- 

s, sane przez co najmniej 500 w y­
borców w  2-ch okręgach wybor­
czych po co najmniej 250 z każ­
dego ok ęgu. Liczba kandydatów  
na liśc ie  piaństwowej nie może 
przekraczać 120. Państwowe li*

' ‘sty kandydatów sporządzone 
według podanego wzoru winny 
zawierać dane odpowiadające 
wymogom ustawy.
Kandydatura może być zgłoszo­
na tylko za pisemną zgodą kan­
dydatów według art. 33, ust. 2 

j Ordynacji Wyborczej, przy 
czym zgłaszający powinni jedno­
cześnie w  pisemnym oświadcze­
niu wskazać pełnomocnika upra­
wnionego do repefezentowania 
państwowej listy kandydatów  
wobec władz wyborczych.

Nie zamierzają
zajać portu îłurft

CZANG-CZUNG. •—  Wiadomości 
o posunięciu się chińskich wojsk 
rządowych w kierunku Dairenu są 
uznane przez miarodajne czynniki 
wojskowe za czysty wymysł.

Te same czynniki uważają, że wia­
domości dotyczące zamiarów wejścia 
do Portu Artura, Imputowane chiń­
skiej armii rządowej, są tylko ma­
newrem.

Anglia nie ma
bomb atomowydi

LONDYN. — Agencja Reutera do­
nosi z Waszyngtonu, że minister 
wojny Si mów Zjednoczonych Robert 
Patterson oświaczył na konferencji 
prasowej, iż rząd Stanów Zjednocżó- 
nych nie wysyłał bomb atomowych 
ani do Wielkiej Brytanii ani do żad- 
nego innego kraju.

Czego oczekufe
Hiszpania republikańska 
od Narodów Zjednoczonych

MEKSYK. — Marti ii ez Banio, prezydent re­
publiki hiszpańskiej, udzielił wywiadu przed­
stawicielowi AFP, oświadczając: „Zgromadze­
nie Indów świata, gdy są one ożywione 
istotnie dobrą wolą, dochodzi zawsze do do­
brych rezultatów. Barrio wyraził nadzieję, że 
Podkomisja polityczna N. Z. zdoła uzgodnić 
istniejąca na temat Hiszpanii tezy i  przed­
stawi propozycje, możliwe dla wezyetkich do 
przyjęci*.

N a zapytanie, czy sądzi, że środki zdecy­
dowane przez N. Z. wystarczą, aby obalić rząd 
generała Franco bez uciekania się do siły, 
Barrio oświadczył:1 „Mam nie tylko nadzieję,, 
tęcz pewność, że Hiszpanie, gdy N. Z. po­
wezmą decyzję zadawalającą, znajdą sami' 
sposób, aby decyzja ta  była respektowana.

W KILKU
- ...... . i u t i e M & a c k

WASZYNGTON. Sekretarz Stanu USA, 
Dear Acheneon, oświadczył, że stra jk  400.000 
górników utrudnia niesłychanie eksport zboża
i innych produktów żjrwnośeiowych.

HERFORD. Produkcja węgla w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec po raz pierwszy 
od czasu wojny przekroczyła 200.000 ton F 
dniu 1 grudnia; w dniu tym zanotowano wy­
dobycie 200.077 ton węgla.

NEW-DELHI. Assaf Ali, m inister kolei w 
tymczasowym rządzie indyjskim,, został mi*

! nowany pierwszym ambasadorem Indii w Sta­
nach Zjednoczonych.

. JEROZOLIMA. Rzecznik rządu palestyń­
skiego oświadczył, że nie przewiduje A i  
wprowadzenie, w Palestynie prawa wojennego*

MOSKWA.' Moskiewskie radio podało, i* 
Bułgaria i Szwajcaria zawarły trak ta t han­
dlowy. Podpisanie nastąpiło 4 grudnia br- 
w Sofii.

Bułgaria dostarczać będzie winogrona, ole­
jek różany, owoce i ‘ tytoń, ekwipunek elek­
tryczny, chemikalia i lekarstwa z Szwaj­
carii.

TRIEST. Sympatycy Jugosławii 55.000 ro­
botników portowych i  fabrycznych zagroził* 
strajkiem włoskim na znak protestu^ wobe® 
faktu, że alianci zarekwirowali dla wojsk* 
lokaje, uży tkow ać przez komunistów, na -bile 
ra  i  ha wiec*.
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Pafawag -  Baildon (Katowice) 9 :7
Z deszczu pod rynnę i z gwizdkiem zamiast gongu

Odbyty mecz bokserski pomiędzy Baildo­
nem z Katowic a  Pafawagiem został przepro­
wadzony dla odmiany w „mówo“ odkrytej 
hali Elektrowni. H ala Ludowa, jaką  posiada 
Wrocław, jeert 'n iestety 'nieoazkloma, a  halo 
Elektrowni je s t obszerna, na boks się nadaje, 
eto jest... również niecisz k łona. Bóżnica jbftt 
ta, że w H eli Lodowej weszliśmy w paź- 
dalemiku, a  do hali Elektrowni w grudniu. 
Są dwa wyjócia dla rozwiązania te j sprawy: 
doprowadizłó jedną a  hal do porządku, ldb' 
wpłynąć n a  dyrekcję, aby sala Teatru Popu­
larnego była również do dyspozycji kliubów 
sportowych. Sprawa ta  s taje  się palącą, gdy 
ń? zważy, że znajdujemy się w  przededniu 
drużynowych mistrzostw Polski.

Przechodząc do samego spotkania należy 
stwierdzać, iż zespół Baildona posiada — obok 
dobrych punktów — zawodników zupełnie
słabych.

W wadze muszej P ojt (B) rozpoczął walkę 
i podał Czajkowskiego (Pfw ) na deski, ale 
to było wszystko, na co zdolny był Katowi- 
esauin.

W starciach następnych słowo m iał Czaj­
kowski i  walkę w ygrał wysoko.

Chmiel w  wadze koguciej był najlepszym 
■ gości. Doskonała praca nóg, silny cios z  pra­
wej oraz debra orientacja zapewniły mu zwy­
cięstwo na punkty nad Adamsem (Pfw ).

J edyna
Po tygodniowym letargu przebudzono mnie 

i nagle poczęłam wchłaniać powietrze tak, łe  
zdawało mi się, i i  rozeprze skórę. Z  kolei 
podszedł do mnie młodzieniec, który deli­
katnie wziął mnie na ręce i wyniósł z pokoju, 
po czym znalazłam się na obszernej zielonej 
polanie.

Dzień był słoneczny i  doskonałe się'czułam, 
skacząc po trawce, na którą padały złociste 
promienie słoneczne. Byłam jedna, a wokół 
mnie było duło  młodych, ładnych chłopców- 
W miarę czasu zauwaiyłam, i i  coraz więcej i 
więcej ludzi zaczęło mnie otaczać. Z  początku 
był jeden, potem dwudziestu,, setki, tysiące, a 
w końcu kilkanaście tysięcy osób i  czułam, łe  
wzrok wszystkich skierowany jest wyłącznie 
IW mnie. Poczułam się zażenowana i zdawało 
mi się, ie  ludzie mnie zasugerowali, ale osta­
tecznie masa ludzi, która okalała zieloną mu­
rawę nie miała na mnie wpływu, chociai krzy­
czałam w nieboglosy.
■Gorzej było n tymi najbliłszymi. Przeliczy­

łam ilość tych chłopców i skonstatowałam, ie  
jest ich dwudziestu trzech. Różnie się ze mną 
obchodzili. Dwudziestu nie podawało woale 
mi ręki, a jeden stronił ode mnie zupełnie i 
jemu najbardziej uległam, chociai dawał m i  
znak sygnałem i był niesympatyczny. Po ■‘krót­
kiej walce poczułam, ie  zostałam zahypnoty- 
urwana i nie wiem co działo się przez pallo- 
ry godziny.

Obudziło mnie muśnięcie siatki i krzyk te­
go, który mnie pierwszą przytulił do pulchne­
go, wełnianego swetra,

— Psia krew! —’ Jaka wstrętna piłka — w 
ostatniej minucie gry wpadła do bramki.

M. D.

W  wadze koguciej Kiicbta (B) i  Kozłowski 
(Pfw ) rozpoczęli walkę od ostrej wymiany 
Ciosów. W alką byłą równorzędna do momentu 
przerwania przez sędziego z powodu kontuzji 
Kozłowskiego — wynik, remisowy.

W wadze lekkiej Górski (P fw )/ stoczył w a l­
kę z Niedzielą (B ), W walce te j żaden z  za­
wodników nie mógł przechylić szali zwy­
cięstwa na swoją korzyść —■ dokonali tego 
sędziowie, którzy zwycięzcą ogłosili Górskie­
go- W  wadize półśrediniej Pawliozek (B) zno­

kautował Ostrowskiego (Pfw ) w  pierwszym 
starciu. — W . drugiej parze wagi półśredniej 
Kamiński (Pfw ) zrewanżował się za nokaut 
swego kolegi i  posłał z kolei w krainę marzeń 
Lewandowskiego (B) w  pierwszym starciu, 
i W wadize średniej (Pfw) wygrał przez k. o. 
W pierwszym starciu z Maizurem (R);

W wadze półciężkiej Badura (B) wygrał na 
punkty z Wolskim (P fw ). ,

Konieczną inowacją była zamiana gongu ną 
gwizdek..

Adamczyk gra w jiiłkę nożną

Derby piłkarskie w Jeleniej Górze
OM TUR pokonał KKS „Ruch" 4:0 (2:0)
W  ra m a c h  m istrzo stw  k lasy  A odbył 

się oczekiw any z dużym  za in te reso w a­
n iem  mecz p iłk i nożnej pom iędzy lo k a l­
n y m i ry w alam i — OM TU R i KKS „R uch".

Mecz odby ł się n a  c iężkim  te re n ie  po­
k ry ty m  śn ieg iem , a le  ciężkie w a ru n k i n ie 
W płynęły n a  obn iżen ie  p oziom u gry . Z a­
w ody po in te re su ją cy m  przeb iegu  zakoń­
czyły Się zasłużonym  zw ycięstw em  OM 
T U R  i  (0  (Z:4J),,, J y  | J  ’ $ ,  _

G ra b y ła  p ro w ad zo n a w  szybk im  tem ­
pie, i  n a  ^yygokipł noziontię tecłttiiczęym . 
p r ^  przew adze T O T -d , k tó ry  w  15 rriinue 
cie zdobył- b ra m k ę  z głow y Opoczki, po 
d o skonałym  p o d an iu  H aasa . W  tej części 
g ry  dosk o n ale  g ra  l in ia  pom ocy TUR-fi, 
k tó ra  zaszachow ała  p rzeciw n ika , n ie  do­
p u szc zają c  go cło głosu. W  32 m in u cie  
H a as z p o d a n ia  D udka u lo k o w ał p iłk ę  
po ra z  d ru g i w s ia tce  przeciw n ika , u s ta ­
la jąc  w yn ik  dó p rzerw y .

Po zm ian ie  pól tem po g ry  s ta je  się 
szybsze. D ru ży n a „R uchu" dąży  do  zdo­
by cia  b ram k i, ąle  n ie  m oże u p o ra ć  się 
z d o b rz e  g ra ją c ą  pom ocą p rzeciw nika .

Polonia (Bytom)
mistrzem Śląska Opolskiego

W  Zabrzu odbyła się dogrywka meczu po­
między Pogonią a Piastem (Gliwice), która 
dała końcowy wynik 3:1 na korzyść Pogoni. 
Dzięki temu zwycięstwu mistrzostwo jesienne 
okręgu opolskiego zdobyto drużyna Polonii 
(Bytom).

A u to rem  trzecie j b ra m k i j e s t . Opoczko, 
k tó ry  d a le k im  p ię k n y m  s trz a łe m  z. W o- 
le y a 'p o sła ł p iłk ę  do s ia tk i, a  w y n ik  d n ia  
u s ta lił  H a as  podw yższając  w y n ik  n a  4 

W  zw ycięsk iej d ru ż y n ie  w yróżn ili się: 
M ikusińsk i, iM atysiak, Opoczko, H a a s  R. 
i' D udek.
i  W  „R uchu" na jlep ie j z a g ra ł b ra m k a rz , 
k tó ry  uchronił, d ru ż y n ę  ;od w yższej po­
rażk i. 1
(■,'R u b l& ż h ó śc io k o ło  2000.
* Sędzię ob. R a j bardzo ' dobry.

J . D am ko

M istrzow sk i m ecz' p i łk i  nożnej „Gditer 
— IK S. A ta k i P ierw szego K lubu S porto ­
w ego rozbija<raz po ra z  w ysoki, b a rczy sty  
obrońca „O dry" .k tó ry  n iw eczy  w szystk ie 
z a k u sy  fa w o ry tą  sp o tk an ia , p iłk ę ; .posy­
ła , on  c ią g jo , w pole, rą w jE ć  sy tu acje . *7 

[ / p rz y g l^ d ą in  ' się  . znajom ej, sy lw etce 1 
k o n sta tu ję) -te n a  pózycji lćw ego obrońcy  
„O dry", g ra  n a sz  doskonały  lek k o a tle ta  — 
A d a m c Z y k ; *'

W  czasie p rzerw y  p o s tan o w iłem ' p rz e ­
prow adzić  k ró tk i  w jrw iad ź n asz y m  W spa­
n ia ły m  Z aw odnikiem  — n a d z ie ją  polsk ie j 
lek k o a tle ty k i «Pd A dam czykiem . M 
) — :Jak ' d łu g o  g r a  p an  w  p iłk ę  no żn ą ?  — 
za p y tu ję  zn ienacka .

—  W ‘p iłk ę  g ra m  doryw czo — o dpow ia­
d a  sk ro m riie1 Adąmtezyk b y  zaćhów ać 
kondycję" fiżyffisną. ***>1

-*■ Jak ie  sp o rty  u p ra w ia  p a n  z im ą?
, '  — ŃąrciarĄwo i'gimnastykę — 'nieSte- 
ty,—- -fertoi4 hali
towęj we Wrocławiu utrudtiia bardzo za­
prawę, zimową;

— J a k ą  k o n k u re n c ję  lek k o a tle ty c zn ą  
na jb a rd z ie j p a n  lu b i?  —  z a p y tu ję  .jSkoIęi 

' —■L ubię b a rd zo  dziesięciobój, % *  k o n ­
k u re n c ji śc is łych  t- sjcok w  ,dąl, b ieg  pęze? 
p lo tk i i skok  o tyczce.

— Ja k i w y n ik  w sk o k u , vy - dal, uw a ża  
p a n  za  m ożliw y do o s iąg n ięc ia  w p rz y sz­
łym  sezonie?

— M yślę, że osiągnę Około 730: cm , ai 
p rz y  ra c jo n a ln y ch  w a ru n k ąć h , m oże sję, 
n a w e t u d a  skoczyć 750, cip..
t — Co m oże p a n  pow iedzieć o so b ie?
, -— M am  la t  25 -i je s tem  jeszcze k aw ale ­

rem . , P ra c u ję  Jako  k re ś la rz  w  D y rek cji 
P. K. P . . .
i Rozm owę n a sz ą  p rz e rw a ł k ró tk i  g w iz ­
dek  sędziow ski, o z n a jm ia ją c y  rozpoczęcie 
d ru g ie j połow y m eczu  p iłk a rsk ie g o . J a k  
s i ę , późnie j okazało , p rzeciw n ikow i • n ie  
ó d ąlo  się zdobyć a n i jed n e j b ra m k i, w. 
c iągu  całego s p o tk a n ia  i zaw ody za k o ń ­
czyły się  w y n ik iem  n ie ro z s trzy g n ię tjn ó  
0 ról W alili e p rzy czy n ił śię  do u z y sk a n ia  
tego w y n ik u  —  A dam czyk  —  jed e n  z n a j ­
lepszych  po lsk ich  lekkoa tle tów . .-

M i od ra

Związek Robotniczych Klubów Sportowych 
przeciwny lidze piłkarskiej

W  ubiegłym tygodniu odbyło się plenum 
Bady ZBSS. N a zebraniu była szeroko oma­
wiana sprawa utworzenia ligi piłkarskiej.

Po dłuższej dyskusji Bada doszła dx> wnio­
sku, że utworzenie ligi piłkarskiej w  propo­
nowanych warunkach nie przyczyni się do 
uzdrowienia stosunków w plłkarstwie, a  ra­
czej jeszcze bardziej przyczyni się do pogłę­
bienia demoralizacji, wyrażającej się w pseu- 
doamaborstwie. Bada uważa, iż jeśli liga pił­
karska powinna być utworzona, to powinna 
by zawodowa, z tym, że pewne opodatkowanie 
ligi powinno być na rzecz klubów amator­
skich.

I K S -  Górnik (Wałbrzych) 11:5

Przed meczem
Polska - Szwecja

W  dniu dzisiejszym wyrusza w  podróż re­
prezentacyjna drużyna Polski do Sztokhol­
mu, k tó ra spotka się w  dniu .15 bin„ w  sto­
licy Szwecji z reprezentacją tego państw a. ’ 

Nasi zawodnicy znajdow ali się do dnia 
dzisiejszego w urządzonym przez P.Z.B., 
obozie w  Poznaniu, pod opieką trenera Pe- 
liksa Stamma i referenta wyszkoleniowego 
Antoniego Kaliniaka.

Skład Polski jest następujący: 
musza — Grzywocz (W rocław)i kogucia.— 

Janowczyk (Poznań) i piórkowa —  Aotkie- 
wicz (Gdańsk); lekka — Sowiński (Pomorze); 
póiśrednia — O lejnik (Łódź); średnia — Kol­
czyński (W arszawa); półciężka — Szymura 
(Poznań); ciężka — Klimecki (Poznań),

K; Polskiej reprezentacji bokserskiej, k tóra 
>% dniu jutrzejszym opuści granice kraju, 
Życzymy sportowego sukcesu na ziemi 
szwedzkie j.

W  niedzielę ^drużynowy mistrz Dolnego 
Śląska — ósemka IKS spotkała się w  me­
czu bokserskim  z zespołem G órnik (W ał­
brzych). Zawody, które odbyły się. w kińie 
Bałtyk w W ałbrzychu, zakończyły się ' zw y­
cięstwem IKS W stosunku 44:5, . tym  nie 
mniej drużyna Górnika okazała się twardym 
i rokującym  zespołem. Niespodzianką duże­
go kalibru jest remis Mjszczulcą z M ichala­
kiem. Powrót do formy sygnalizuje W aluga, 
który po bardzo ładnej walce pokonał swe­
go przeciwnika przez k. o.

Techniczne wyniki spotkań przedstawiają 
się w  następujący sposób: .

waga musza; Kuranda (IKS) wygrał na 
punltty z Pluskatą (G); wagą kogucia:, Rrącz- 
mar (G) niespodzianie pokonał ńa punkty 
Krzyszkowskiego (IKS);.

w aga piórkowa: Michalak U G ) zremiso­
w ał z  Miszczukiem (IKS); ymsą lekka: W a­

Uwaga! Łyżwiarze!
K uta instruktorski Jazdy szybkiej i  figu- 

rowej odbędzie się w Warszawie w . dniach 
od 1 do .10 stycznia 1047 r. P U t?P  i PW  za­
pewnia zgłoszonym uczestnikom kursu suche 
porcje i kw atery na Stadionie Wojska, Pol­
skiego. Termin zgłoszenia do 15 grudnia br. 
Na kursie przewidziane są wykłady techniki 
jazdy na lodowisku oraz wykłady teoretyczne, 
jak  higiena, sędziowanie, urządzanie lodowisk 
i^>. Kuta prowadzić będą instruktorzy: mgr 
Owczarek, inż. Kalbarczyk,' siostry Dąbrow­
skie, Michalak i  Kowalski.

Gdy lat 16 się ma -  można publicznie
znaleźć się na ringu

Wydział Sportowy Polskiego Związku 
Bokserskiego stwierdził na podstawie pro­
tokołów 1 list rekordowych, że wydziały 
Sportowe Okręgowych. Związków Bokser­
skich nie przestrzegają przepisów regulami­
nu sportowego P. Z. Ś ., zezwalając na zawo­
dy, w których biorą udział zawodnicy- poni­
żej lat 16-tu.

Ponieważ w alne zebranie i Zarząd R. Ż. B. 
nie widzą potrzeby obniżania wspomnianej 

' Jranicy wieku zawodników, W ydział Spor­

tow y P.Z.B. przypomina o bezwzględnym 
przestrzeganiu przepisów  i liiezezwalaniu 
na spotkania publiczne, w których biorą 
udział ąawodpicy młodsi. . 
s Z te g o . powodu W ydz ia ł. Sportowy P.Z.B. 
kart zgłoszeń młodszych zatwierdzać nie bę­
dzie, a  zgłoszonym dotąd zawodnikom po­
niżej jat 16-tu nie wystaw i książeczek za- 
wodniczycb. Bwęntualnę . pokazówki urzą­
dzane dla młodszych zawodników odbywać 
się .muszą bez. punktowania ‘ I ogłaszania 
wyników.

luga (IKS) znokautow ał w  trzecim starciu 
H alucha (G);

w aga póiśrednia: Cymbała (IKS) w ypunk­
tował Michalak II (G); w aga średnia: Kwiat­
kowski (G) w ygrał na punkty z Horboniem 
flKS), ; ■■'■:■.

waga półciężJSi: Bekier pokonał na punk­
ty  Broneckiego(G); waga ciężka:' Ciecwierz 
(IKS) w ygrał walkowerem, m j  
; W  ringu z prawem  głosu sędziował J a ­
niak.

Wniosek najwyższej m aglstratury Robotni­
czych Klubów Sportowych* 1 kieruje się w  pier­
wszym rzędzie ogólnym dobrem sportu pol­
skiego.

Sport wrocławski.
potrafi to docenić...

Z , przyjemności; stwierdzamy fak t, który 
nam domoez; ze sfer sportowych, że nasz 
członek tow. H. Kasiński (Biuro Handlowo- 
0udowlaj^^yyę®uwnjj(C się w Wkfemoóó sporta 
dla społeczeństwa, "6tón tóreso1®tóe:'.^^ym ;ńa- 
kładem sił i  kapitałów umożliwił pracę Okrę­
gowym Związkom Piłki Nożnej, Ręcznej, 
Okr. Zw. Bokserskiemu łj™ 3>Kltópj?8 ZwfęSż-* 
k i te  w  ustawicznej uciążliwej tułaczce po 
różnych przygodnych lokalach nie mogły roz- 
wiin;<5 należytej pnącej organizacyjnej, Nie­
dawno ma łamach naszego pisma, tę. Sprawę 
poruszaliśmy. '■ H i .

Teraz akbńćzoińn ich tuł&czka. Nmsi spor­
towcy złęezend na ramę razem pód jednym 
dachem niejedną, chwilę, w czasie swych .obrad 
poświęć; w. podzięce za ten .-p^jydsiwhę ^por­
towy g e s t  |j

Podkreślając ten  fak t, wzywamy wszystkich 
naszych sportowców na start! Ń ą częśó tów. 
H. Kasińskiego jednego „goala“I  .

Akademickie
mistrzostwa Polski
w  pfyw anlti w e W rocław iu

Akademiciki Związek Sportowy we Wrocła­
wiu, który walnie przyczynił się do krzewie-, 
nia i, podniesienia poziomu tego aportu, jes t 
gospodarzem aikądeniicłdch m istrzostw pły- . 
waekich Polsid, która odbędą się w nadcho­
dzącą sobotę i niedzielę w k ry te j {dywałoś. 
miejskiej.
: ^Wroctow będzie miał okazję zobaczyć kwiat,. 

pływńćtwa polskiego, g jyż zapowiediztouy.Jest 
s te it wielu zawodniczek i zawodników,; .por. 
rsiadiająćyćn ty tu ły  m is t r z ^  Pojski. ..

.trdziaj swój smpeyra^ .Lą-^^ew^czówąa, ą. 
Kowalski (K raków), Rudmęiz , (Lódż), Zemer. 
(Gliwice), Wojcięka^ i Twanowski (Wrocław) 
i  /Wielu 'intaych.

Ś W I E C E ,

W klasie A D/Sląska
PATAWAG—ĆPN OAZ 6:1 (3:0)

Rozegranym ecz o mistrzostwo klasy A po- 
między Pafawagiem a  Gazem przyniósł ko­
lejne zwycięstwo drużynie Pafawagu 6:1
(®to. ■ ;
, B ram y  zdobyli: Janeczek — 2, Sambo® — 
i ,  Mitas — 1, samobójcze — 2; D la pokona­
nych bramkę strzelił środek napadu.
; Sędziował dóbrzeob. Zebura,

I. KS—PROMIEŃ (ŻABY) 4:1 (8:1)
■ W żarach odbył się  mecz piłki nożnej o 
mistrzostwo klasy A pomiędzy lokalnym R a  
mieniem a  I. KS. Mecz wygrała drużyna go­
ści w stosunku 4:1 (3:1).

Jes t to pierwsza porażka Promienia na wła­
snym boisku.

Bramiki zdobyli: Kowalik — 2, Rusin — 2; 
dla pokonanych — Nowiszewski.

VIOTORIA—GÓRNIK 2:1 /2 :0)
W Wałbrzychu w meczu o mistrzostwo kla­

py A Vi«*oria (Sobiecin)—Górnik (W ał­
brzych) 2:1 (2:0) Szczęśliwe zwycięstwo Vic- 
toiid—Górnik nie wykorzystał dwóeh rzutów 
karnych. Bramki dla Victorid zdobył Rado- 
jeweki; bramkę dla Górnika strzelił Czernik,

LUSTRZANKA (WAŁBRZYCH)—OM TUR 
(KAMIENIOCK5BA) 6:3 (8:1). )

Mecz o mistrzostwo klasy A przyniósł zwy­
cięstwo- Lustrzance nad TUR-em z Kamie- 
niogóry 5:3 (3:1).

LEN  (WAŁBRZYCH)—OM TUR (WAŁ­
BRZYCH) 5:2

W' W ałbrzychu: Len pokonał w meczu mi- 
strzowskim miejscowy TUR w stosunku 5:2.

POLONIA (ŚWIDNICA) —BIELAW IANKA 
(BIELAWA) 1:0 (1:0)

W Bielawie świdnicka Polonia pokonała 
Biedaiwdamkę 1:0 ^ : ^ p ś Ł b y w a j ; c  2 pnnkty. 

J e d y n ;: boginkę' anW  zdobył Maniura.

OM TTOS (STRZELIN) —M ILICYJNY KS 
3 :0 > .‘ o.

Drużyna Milicyjnego KS mie stawiła się na 
mistrzowski mecz.

ŻKS (WAŁBRZYCH)—CUKROWNIK 
(PBZEN6W ) 8:0 (4:0)

Mecz o mistrzostwo klasy B.

Popularny pięściarz stołecznej Legii,, były. 
.mistrz Warszawy w wadze piórkowej — „Ted- 
dy" PiMrzyłfowski, zamieszkuję we Wrocławiu 
i wkrótce pokaże się na  ringu pi barwach 
KKS „Odta“.
I Okręgowe mistrzostwa klasy B  w boksie, 

rozpoczną się w  drugiej połowie grudnia.. br. 
Startują: OM TUR (Jelenia, lGóra), Odra
(Wr.), Odra (N. Sól), Zapłon (Jel. Góra)* 
Górnik' (Wałbrzych), Gwiazda, Burza. Zawo­
dy będą przeprowadzona w dwóch grapach.' *

...Jóźwiak były pięściarz Inowrocławia , i Wo- 
jochowski Zasilili sekcję bokserską Odry.

...Podkowicz — znany bokser lwowskiej Le* 
chii w wadze półśredniei, który obecnie za­
mieszkuje w Katowicach, ma w najbliższym  
czasie przemieść się do Wrocławia. .

teręhie Wrocławia powstał pierwszy w  
Pólsce po wojnie klub bokserski, ŻRKS  
Gwiazda, który najbliższej’ niedzieli spotka 

*%' *:
...Polataj —  doskonały trener piłkarski, ma 

niebawem objąć treningi klubu Garbarni w 
Brzegu.

.Jim,- śp. Janusza Kusocińskiego śp. 
Bronisława Czecha, zostały nazwane dwie uli­
ce Łodzi. . , ,■ .

...Milion i sto dwadzieścia tysięcy złotych 
Wpłynęło do, kasy; podczas finałowego spotka, 
nia PoMtia — AKS. -

..Siwa niedoszłe spotkania o mistrzostwo 
klasy A, TUR (Strzelin) -r- Burza Milicyjny 
KS. .— IKS, zostaną rozegrane w najbliższy 
czwartek. ■ ■ " -

..Jezierski — który do wojny grywał S  n> 
gowej drużynie krakowskiej Wisły, a w bieżą­
cym sezonie w  świdnickiej Polonii, doznał na 
meczu Polonia — Pafąwag ciężkiej kontuzji 
nogi .i przewieziony został do szpitala.
! ...Jak podaje jeden z  tygodników sporto­
wych, ■drużyna chorzowskiego AKS, ■ po prze­
granym meczu z- warszawską Polonią, założyła 
protest do PZPN, motywując go nieudolnym  
ł tendencyjnym sędziowaniem.

...Wydział sportowy Pozn. OZB zamierza w 
najbliższym czasie zorganizować szereg zawo­
dów propagandowych w większych miastach 
na Ziemiach Odzyskanych, celem spopulary­
zowania pięściarstwa na tych terenach. W skład 
drużyny poznańskiej wejdą uczestnicy ,pierw ­
szego Kroku Bokserskiego 
: ...Do grupy północnej, w  której znajduje się 
mistrz Dolnego Śląska w boksie, zaliczona zo­
stała Wisła — mistrz okręgu krakowskiego.- u
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Pełna tabelką grupy finałowej mistrzostw klasy A  pierwszej tu ry  a a  rok 1946.
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Jedna jest tylko droga polska, 
jak Jedna tylko jest polska rzeczywistość

Przemówienie radiowe Przewodniczącego Rady Naczelnej PPS tow. Szwalbego
, WARSZAWA., W  niedzielę, dnia 8. bm. o* 

godz. 20 Przew odniczący R ady Nąęzelnej 
PPS ,, tow. Szw albe zw róci! się w  przem ó­
wieniu wygłoszonym  przed mikrofonem do 
T ow arzyszy  partyjnych z apelem o' udział 
w  akcji w yborczej.

•^-Rozum iecie — mówił tow . $zw albe 
— ŻĆ w ybory , k tóre nadchodzą nie, będą 
zw ykłym i w yboram i, a  nasza akcja w ybor­
cza nie będzie pierw szą lepszą ak c ją  agi­
tacyjną . W  te j akcji w yborczej chodzi o 
coś więcej, niż o  w ładzę i o m andaty.

Chodzi o to, czy  Polska pójdzie dalej 
szybko po drodze, k tó rą  kroczy od chwili 
wyzwolenia, czy posuwać się będzie nią, 
ale powoli w  bólach I cierpieniach.

Jedno Jest tylko pew ne — że  Polska cof­
nąć się z tej drogi nie może — bo innej 
przed  sobą nie ma.
: Dlaczego? Jakięż to są spraw y najw aż­

niejsze, które tak  w łaśnie tę  jedyną drogę 
W ytyczają? Po p ierw sze — spraw a poko­
tu. Spraw a tym  rasem  napraw dę życia i. 
Śmierci narodu. Po drugie — ziemie zachod- 
ńić.‘ Zlfetnie' Zachodnie — sita Polski, osła­
bienie Niemiec. Ziemie Zachodnie r -  jedyna 
szansa rozwoju gospodarczego. Bez nich 
Polska m usiałaby prędzej, czy później, ale 
nieuchronnie udusić się w  * nędzy, słabości, 
w  beznadziej m łodzieży — dla której nie 
mogło by  starczyć pracy, an i miejsca.

A Jeżeli Ziemie' Zachodnie —  to po trze­
cie': sojiisz I współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim, z państwami słowiańskimi I z ty­
mi w szystkim i, którzy nie chcą ginąć mi­
lionami* w Jakimś nowym 39, 40 czy 41 ro­
ku, dla których polskie Ziemie Zachodnie są 
gw arancją bezpieczeństwa 1 pokoju w Eu­
ropie. Po e t  w arte, odbudowa — spraw ą 
Judzkiego życia mas pracujących. Po  piąte,

. przebudow a społeczna ku Demokracji, ku 
Demokracji petnei. Polskie) Demokracji, 
k tóra ludowi pracującem u nip tylko daje 
kartkę w yborczą, ale oddaje .prawdziwą 
władze ńatd gospodarką — n aro d o w i, prze­
mysł, chłopu ziemie — ’ k tó ra  sprawiedli­
wie podzieli dochód społeczny,' przez ipół- 
dzielczość obroni przed spekulacją, przez 

„ upowszechnienie ośw iaty i kultury wycho- 
wa. lepszego człowieka.

Kapitalizm b y łb y  m e  tylko niespraw ie­
dliwy.- W Polsce kapitalizm byłby niemoż­
liwy. Jeżeli kapitalizm nie może zagospoda­
row ać najbogatszych krajów  — ta  , Jak

. m óg łby ' odbudow ać Polskę t  bezprzykład­
nych riiin? Jak ' zapewnił' by niezależność 
Polski od kapitalizmu światowego, który 
chcę jak żaw sze widzieć tu  i gdzie indziej 
w  krajach m niejszych i słabszych — kraj 
nędznych p lae i tanich produktów rolnych?

Nie, Tow arzysze, poza drogą tych prawd, 
nie ma przed Polską innej drogi. W y, polscy 
socjaliści, rozumiecie to dobrze i rozumie to, 
dobrze obóz dem okratyczny, k tóry  postawi) 
na tej drodze pierw sze doniosłe kroki i 
w skazał dalszy kierunek w  P lanie. Odbu­
dow y G ospodarczej. W am, Tow arzysze, 
nie trzeba tlómaczyć, Jlfr zrobiliśmy razem, 
bo wiecie to. nie tylko wy, ale nie mogą 
tego przemilczeć naw et nasi wrogowie. I 
nie trzeba wam tlómaczyć lak wiele jest 
Jeszcze do zrobienia. Znacie i niemieckie 
m arzenia i w iecie dobrze, że położenie go­
spodarcze krain jest ciężkie, rozumiecie, że 
Jeszcze nie mogło być inne. Znacie tych, 
których głupota 1 zła wola utrudniają od­
budowe i poprawę.

Jeszcze daleko do końca drogi. Jeszcze 
nip, gotow y gmach dem okratycznej, silnej 
Polski. Zaledwie półpżyliśmy fundamenty."

I te ra z ' spraw a najw ażniejsza — kto 
ma budować dalej? Jako socjaliści, wiecie, 
że świadomy, zjednoczony rućh robotniczy 
i , chłopski, może naw et sam  wiete. Ale rze­
czy napraw dę wielkich i trw ałych może 
dokonać tylko w tedy, kiedy potrafi w ykrze­
sać z całego narodu potężny,, tozum y ..wy­
siłek tw órczy. O taki wielki wysiłek na­
rodu chodzi teraz przede wszystkim . 0 -  
grom na w iększość narodu musi rozumieć 
to, co m y rozumiemy,1 musi z  nami stanać 
do budowy. Każdy now y człowiek w  tym 
wysiłku z nami, to  nowy praw dziw y oby­
w ate l — rozumny, odpowiedzialny, tw ór­
czy,?? '?

Akcja w yborcza bedżie miała o tyle sens 
trw a ły  — o tle przekona do takiego św ia­
domego, odpowiedzialnego, tw órczego Wy­
siłku n~ cały lud pracujący, ogromną wiek* 
szość narodu polskiego. Tak nasza P artia  
rozumie cel akcji w yborczej, w  której sa­
mo zw ycięstw o w yborcze bloku “Demokra­
tycznego będzie tylko fragmentem. Żeby 
dopiąć takiego celu n i e w y  starczy  ągi-,
te w ą ć ;> 4 f  tfz|ba„^ p tzekonyw łć j—̂ JrŚebĄ; 
zdobyw ać ludzi na trw ale. W iększość lu­
dzi, których mamy zddbyć, po prostu < n ie  
rozumie hów ej, nieuchronnej drogi Polski,

Mamy perspektywy
na własną naftę

Kopa naftowa i jej pochodne są jednym .po­
ważnym ubytkiem surowcowym Polski na sku­
tek przesunięcia granic. -

Że dzięki tym granicom staliśmy się pierw­
szym państwem węglowym w Europie, Że 
wzbogaciliśmy się o inne ważne surowce, nie 
ulega najmniejszej dla nikogo wątpliwości. Nie 
mniej ey, ropa i  jej pochodne, są* niezastąpio­
nym środkiem w pewnych gałęziach wytwór­
czości i w transporcie. v ' .

gdybyśmy potrafili, a raczej gdybyśmy mie­
li „szczęście" znaleźć ńówe ^ródła ropy na 
nasżym obszarze, stalibyśmy się bogatsi o wie- 
ltftiniłardowe kwdty pfertiędZy i  do”'pewnego 
stopnia- niezależni s ws tym tak podstawowym 
surowcu od zagranicy. .. . .

Amerykański Instytut Naftowy w ostatnich 
swoich publikacjach _ na temat układa geolo­
gicznego' Europy i jej możliwości surowcowych 
zalicza Polskę obok Związku Radzieckiego i 
Węgier do państw o dużym prawdopodobień­
stwie posiadania poważnych zasobów ropy.

Podobne wyniki dały ostatnie dociekania pol­
skich geologów. Ujawniają one, że pic zostały 
dotąd wykorzystane pod tym względem Kar­
paty i góry Świętokrzyskie, jest prawdopodo­
bieństwo istnienia ropy w obrębie Wału Ku­
jawskiego. Rozpoczęcie wierceń na szeroką ska­
lę jest sprawą pilną i w razie otrzymania choć­
by najmniejszych pozytywnych rezultatów jest 
imprezą opłacalną. Wał Kujawski posiada nad­
to pokłady soli, której masowe wydobycie w 
każdym-razie pokryło by koszty włożone w ak* 
cję poszukiwań. Jako przykjad rentowności ta­
kiego przedsięwzięcia posłużyć mogą Niemcy, 
Austria i Związek Radziecki, w których to 
krajach przed wojną poszukiwania "nowych 
źródeł ropnych zostały uwieńczone dodatnim 
wynikiem. Przyniosło to tym państwom miliar­
dowe sumy dpchodu J uniezależniło je od- za­
granicznego importu.'

| i  Dzięki nowemu układowi politycznemu i. go­
spodarczemu naszego kraju w  prowadzeniu 
szerokiej akcji poszukiwań nie mogą nam sta­
wać na przeszkodzie prywatni -przemysłowcy,- 
którzy ze względu na własne dochody zazwy­
czaj nie są zainteresowani W masowej i racjo­
nalnej eksploatacji wszystkich źródeł ropnych. 
Podejmując wielką akcję poszukiwań geologicz­

Zagadnienie
populacyjne we Francji

We Francji przeprowadzono ankietę w spra­
wie pożądanej ilości dzieci w małżeństwie. 
W ynik ankiety wykazał, że S2*/o osób, które 
brały udział w ankiecie, uważa 8 dzieci za 
najwłaściwszą ilość. S0*/ą osób wypowiedziało 
się za 2 dzieci. 5«/o w ogóle nie pragnie dzie­
ci. Tylko l*/o pragnie mieć więcej niż 6 dziś-

nych pamiętać jednak należy o jednym. Wyni­
ki tych poszukiwań nie muszą być natychmia­
stowe i często erzeba czekać na nie kilka lub 
nawet kilkanaście Jat.

Nowe wiercenia do których mniej więcej jed­
nocześnie przystąpiono w Anglii, Holandii 
Belgii «i Niemczech w latach dały
wyników dodatnich dorr. i y j j  poza obszarem" 
wschodniej Rosji. Ale wyniki, osiągnięte przez 
Niemcy i Austrię tuż przed wojną pokryły z 
wysoką nadwyżką włożony, prze* te- państwa 
kapitał.

Mamy dalekie i ambitne olany, przemysłowe. 
Posiadamy ‘naturalne warunki ku temu, by stać 
się poważną siłą gospodarczą w Europie. Nie 
powinnyśmy zbagatelizować tych ńowyeh ńie- 
wyzyskanych dotąd możliwości 'jakie otwiera 
przed nami nasza ziemia;

D. S .

nie rozumie w  ogóle rzeczyw istości. Bo nie 
łatw o.pojąć od razu  tak szybkie zmiany, u- 
mysiem kształconym  przęz ty le la t endec­
ką, sanacyjną, wreszcie- mirfió wali, i \ i e l  
miecką, propagandą. Nie łatw o pozbyć się 
śtńrych urazów , nie łatwo m yśleć spokojnie 
ludziom w ytrącętlym  z rów nowagi ciężki­
mi doświadczeniami, wojennymi.
} W śród W as, Tow arzysze, śą tacy, któ­
rzy  jeszcze rok temu, a  może i krócej, też 
nie rozum ieli., A przecież dziś rozumieją, 
dziś są przekonani? T eraz trzeba przekony­
w ać następnych.
\ P PS  musi przekonać biernych, musi prze- 
kónbć pozornych^przeciwników. P PS  -  to 
Znaczy przede', w szystkim  każdy z W as w  
swoim kole. Musicie tlómaczyć od począt­
ku, rzetelnie, uczciwie i szczerze. Zmu­
szać do. myślenja*— bo rozum ieąt pew­
no p a  naszej stronię. R ęcz y ć  podrażnienie 
— $0 pódraźniem e' je s t  częstM i a - zawsZe 
Złym doradcą Polaków. Tak macie przeko­
nywać.

A kiedy będziecie p rzek o n y w ać, o no- 
wych prawdach Polski, nie zapominajcie 
jednej z najw ażniejszych: o potrzebie jed­
ności. Kto, tej jednej praw dy nie rozumie — 
dowodzi, że nie rozumie w szystkich in­
nych. Jeżeli jest jedna irzęczyw istość i Jed­

na droga Polski, to musi być: jedna droga 
tych w szystkrch, którzy? tę  rzeczyw istość 
rozumieją. Nasza. Partia  długo ttómączyta- 

ą f  praw dę pfzyw Sdćdm  RSL.< Nie rozumie­
li. Nie widzą rzeczywistości. Jak wielu — 
m yślą po starem u. Za dobrą monetę bio­
rą  chytre, obliczone na sianie zamętu koin- 
plementy mącicieli m iędzynarodów ych .'0 -  
kiaskj rodzimej reakcji uw ażają za w yraz 
Zaufania narodu. Co może zbudow ać takie 
stronnictwo, w  którego górach, poza św ia­
domymi reakcjonistam i,' jest śłepota poli­
tyczna? Nie może niczego prócz utrudnia­
nia wszystkiego. Osiedli na mieliźmie ze 
Śwym „veto“, . życie płynie dalej. Nasza 
P artia , partia realizmu, odpowiedzialności, 
partia tw órcza posżla Jedyną realną, odpo­
wiedzialną, tw órczą drogą jedności ludo- 
w ej. a I  i  * . 1 g m

Bo blok dem okratyczny nie. Jest kombina­
cją' wybóżczą śtto n n ić tw  Jfem %lokreni 
wszysjkich tw órczych sjł odbudowy, W 
jedności dem okratycznej czynnikiem f nie­
zmiernej wagi jest jedność działania P PS  i 
PPR  partii robotniczych, a  właściw ie obu 
już robotniczo • chłopskich partii. Rozu­
miecie doskonale — trzeba żeby to zrozu­
mieli w szyscy że nie można budować* 
nowej Polski bez P PS- tak Jak nie można

je] budować 1 bez PPR , bez 'w spółpracy  
tych pSrtii.

i My, ] # o  P gf^a , .iń e ^ re z y g n u je n ^  g na­
szego p robram uti n fe ' rfeźygmijć* t e  sw e fir 
ani PPR , ani żadne inne stronnictw o bloku. 
Ale w szyscy razem  wiemy, że budować, 
że iść naprzód m ożemy tylko w  ,jedności.. 
I że tylko w spółtw orząc, możemy według 
własnych dążeń w idyw ać na to, co two­
rzymy:, ną now ą Polskę.

To Jest droga nie tylko, dla zblokowanych,'* 
do w yborów  stronnictw  dem okratycznych*, 
To jest droga dia * każdego człow ieka w 
Polsce, k tó ry  chce sw oja cząstkę sit i swo­
ją cząstkę idęąłów, dążeń wnieść do budo­
w y  i kształtow ania Polski.

O  tych w szystkich praw dach, k tóre sami 
rozumiecie, musicie przekonać tera z  innych. 
Razem musimy przekonać naród. I. er akcji 
w yborczej i po niej.

W ierzę — że przekonam y. W  tej myśli 
Rada Naczelna P P S  na sw ym  ostatnim  po­
siedzeniu w  środę dnia 4 grudnia br. uchwa­
liła specjalny manifest w yborczy , k tó ry  za 
chwilę będzie odczytany.

X X X
(W  tym  momencie speaker Polskiego Ra­

dia odczytał tekst znanego Manifestu).

Porty Gdynia i Gdańsk zostaną skomercjalizowane
powstaje przedstawicielstwo „Zjednoczone Porty**

GDAŃSK. Nasza A dm inistracja M orska 
dąży od dłuższego już czasu do  w yjaśnie­
nia i unormowania stosunku n a . terenie na­
szych portów. S p ran a  ta wiąże się z  aktual­
nym i w ielokrotnie ostatnio dyskutowanym  
zagadnieniem ich konkurencyjności oraz ż 
wprowadzeniem• w łaściw ej polityki taryf i 
opłat za Usługi portowe. Przeszkodą na dro­
dze, do właściwego rozwiązania tych zagad­
nień był brałtinstytucji, k tóra objęła b y  całą 
adm inistrację naszych portów  dostosowania 
ich pracy  do potrzeb zarówno krajow ych jak  
i zagranicznych klientów.

A by zadośćuczynić tym  potrzebom Mini­
sterstw o Żeglugi i Handlu Zagranicznego1 
postanowiło >komęrcjalizowąć porty Dąlty 
W isły; Gdynię i -Gdańsk. Ż dniem  1 stycznia 
ma zostać powołane do życia przedsiębior­
stwo po d . nazwą „Zjednoczoną Porty", które 
ujmie 'adm inistracyjnie obydwa te porty. 
Nie zbątatg dotychczas zadecydowane, 
czy przedsiębiorstwo to będzie instytucją 
państwową, czy też spółką z ograniczoną 
odpowiedzialnością z udziałem Państwa; .

Dochody „Zjednoczonych Portów* pjybhiS 
będą: 1) z opłat portowych, pobieranych ód 
statków zawijających do Gdyni i Gdańska i 
2) ź optat pobieranych od instytucji usługo­
wych działających na terenie obydwu por­
tów. Na) czele przedsiębiorstwa stać będzie 
Rada Nadzorcza, w. skład Ifctorej'*w ejdą 
przedstawiciele władz państwowych, samo­
rządowych i zainteresow anych ster gospo- 

1 darczych.
Ciałem opiniodawczym i doradczym „Zjed-

Rachunek USA
wobec ZSRR

W A SZY N G TO N . „n £w York H tfald" po- 
dąje, żę, rząd Stanów Zjednoczonych przesiał 
jakoby dla rządu Związku Radzieckiego notę 
gwwprawie uregulowania rachunków „land and 
te*se“ ze Z w. Radzieckim. Całkowita suma ra­
chunków wynosi 11.141 milionów dolarów.

noczonych Portów" będzie Rada Portów, w 
skład których wejdą przedstawiciele Admi­
n istrac ji.! W ładz portowych, Związków Za­
wodowych, Izby Przemysłowo-Handlowej 
oraz szereg ekspertów i znawców różnych 
dziedzin pracy w  portach. Obydwie te  in­
stytucje, tworząc organizacyjny trzon Zjed­
noczonych Portów — zbadają możliwości

podniesienia konkurencyjności naszych por­
tów i stosować będą w  tym cela odpow ied­
nią politykę opłat i taryf portow ych  W  za­
kres działalności Z jedńóczeąydl ,Portów  nie 
Wejdą jednakże spraw y odbudowy oraz in­
w estycji portowych, k tóre z na tu ry  rzeczy 
oparte być 'm uszą ne dotacjach państwo­
wych.

Unarodowienie przemyshi 
prywatnego Jugosławii

42 gałę £ te przedsiębiorstw podlega nowej ustawie
BELGRAD. Obie Izby Jugosłowiańskiego 

Zgromadzenie Narodowego ratyfikowały 
uchwalę o unarodowieniu pryw atnych przed­
siębiorstw prsemysłowych, wyliczając po­
kryw ających 42 rodzaje przedsiębiorstw, ma­
jących znaczenie dla życia gospodarczego 
związkowego 1 republikańskiego.
*, W łaściciele zracjonalizow anych i przed­
siębiorstw Otrzymają odszkodowania w wy­
sokości, odpowiadającej w artości przedsię­
biorstwa w dnia, w którym będzie przejęte 
przez państwo.

Prawo wejdzie w życie, gdy tylko Zgro­
madzenie Narodowo formalnie Jo przepro­
wadzi.

W łaściciele przedsiębiorstw mogą apelo­
wać w ciągu 50 dni od uchw alenia ustawy.

Zgodnie z ustawą państwo jugosłow iań­
skie przejm uje na siebie zobowiązania 
przedsiębiorstw, z wyjątkiem  zobowiązań, 
powstałych w skutek przeprowadzania tran­
sakcji handlowych w czasie wojny.

Tworzenie nowych pryw atnych koncer­
nów w działach, objętych ustawą, może być 
przedsięwzięte tylko za sgodą rządu.

Unarodowione gałęzie przemyshi obejmu­
ją: przemysł metalurgiczny, przemysł nafto-

Niemcy miedzy sobą
Ja k  w iadom o, is tn ie je  w siedzibie każ- 

dego S ądu  A pelacyjnego O kręgow a Ko- 
m isja  d la  B ad an ia  Z brodni N iem ieckich, 
k tó ra  za jm u je  się zb ie ran iem  j  segrego­
w aniem  : m ateria łów , na podstaw ie k tó ­
rych  sądy  p rz ep ro w ad za ją  procesy p rz e ­
ciw , n iem ieckim  zb rodn iarzom  w ojen­
nym . K om isja tak a , is tn ie jąca - rów nież 
we W rocław iu , d y sponu je  szczególnie 
bogatym  m ate ria łem  dzięki tem u, że po 
ewąlyi.ą.cji K rakow a .w. 191.4 j*  w ydzia ł 
spraw iedliw ości p rzy  G enera lnym  G uber­
n a to rs tw ie  przen iósł się  dp  Zgorzelic i* 
B ie ro to w ió  a  po w ycofaińu  się Niemców 
Z Dolnego Ś ląska, ak ty  pozostały w Zgo­
rz e lca ch . Z m ateria łów  tyciu tu te jsza  
K om isją  p rzesy ła innym  kom isjom  te 
ak ty , z k tó ryćh  na podstaw ie; b ad a n ia  
w ynika, że zbrodnie popełn ione zostały  
W m iejscow ośll iiftieżącej do ok ręgu  od­
nośnej kom isji.

P e w n ą  część aktów  jednak i dotyczy 
sp ra w  jadm inistraejii sądow ej G. G., ja k  
ak tów  personalnych , Kasowośći! itp . o raz 
procesów  prow adzonych przez Śądy G. G. 
p-ko Niem com. Z tych  o sta tn ich  ciekaw ­
sze są  procesy p row adzone p-k<T u rz ęd n i­
k o m  G. G., bo rz u cają  św ia tło  'n a  dobór 

sjudzi, k tó rym i R ań  F ra n c a  ąządzii w 
0 . G. Szereg ak tów  w ykazuje,? że w yż­
szym  urzędnikom , a  n aw et sędziom  n ie­
m ieckim , w ytaczano postępow an ie bądź 
to ze w zględów d y scyp linarnych , bądź 
też z pow odu czynów  karnych- = ■ ■

Byłych m ieszkańców  D y stry k tu  W a r­
szaw skiego  za in te resu je , że k iero w n ik

tam t. oddzia łu  w yżyw ienia i ro ln ictw a 
p r  K reker, k tó rem u  pod leg a ła  ap row iza­
c ja  ludności po lsk ie j, o raz cały persońel 
tego od d zia łu  s ta li pod zarzu tem , „że po ­
b iera li poza nojmłft śro d k i żyw jm ści W ta ­
k ich  'H osc iaćh»i 'tak  regU rarńie, 'że nie 
Można tego postępow an ia  n azw ać p rz y ­
dzia łem  dodatkow ym . Do tego dochodził 
p rz y d z ia ł w iększych ilośći cu k ru  d la  ad- 
Jn in is tra c ji n ieruchom ości- ziem skich, 
k tó ra  cu k ie r ten  za m ie n ią ła  n a  czarnym  
ty n k u  n a  in n e  to w ary .1/

W  toku. procesu  jędep  ze współobwi- 
.niónych H e rm an n  B ritzke, ad m in is tra to r  
jednego z m ają tk ó w  podw arszaw skich  
zeznał:? '.
: „ W  lepie roku  bieżącego szef sztabu  
(H itlera) m ia i z okazji w izyty sw ej w ,d y ­
stry k c ie  w a rsza w sk im  przybRć rów nież 
h a  .prżyjęcfe popołutfńiow e do Komorow a. 
D r K rek er d a ł m i polecenie, by do sto łu  
podano ty lko  kaw ę Zbożową, ehifeb, m a r­
m oladę 1 m asło. Skóro szef sz łab d  Lutze 
n ie . p rzybył, narządził IM  Krekejr, a]>y 
pow yższe d an ia  Ze s to łu  sp rzą tn ię to  i Za­
m ias t tego podano k ie łbasę  ł szynkę. 
Ogółem  sk o n su m o w an o  10 półm isków  
w ędlin. P rócz tego m u s ia łem  n a  polece­
n ie  D ra K rek era  w ysłać n a ty c h m ia st s a ­
m ochód m ój do O żśrow a, oddalonego o 
80. km , ab y  przyw ieść 30 b u te lek  piw a. 
P rz y  w y d a n iu  tego polecenia #  K reker 
pow iedział d o .m n ie ; „ostatecznie oczeki­
w a liśm y  czegoś innego". K aw a zbożowa 
zo sta ła  w y lan a  n a  ziemię, a  za m ia st tego 
m u sian o  zaparzyć p ra w d z iw ą  kaw ę. Za

to, o trzy m ałem  później od  d ra  K rekera  
1 kg  ka\yy  praw dziw ej i  1 kg  czekolady 
jak o  odszkodow anie." .
„Rew izory spow odow ali a resz tow an ie  bar- 
dsó dbbfego ad m in is tr . m a ją tk u  R adzie jo­
wice oraz tegoż in sp ek to ra . P o  4-ch m ie­
s iącach  zw olniono ich, pon iew aż n ie  m oż­
n a  było im  niczego udow odnić. Ja k  póź­
n iej stw ierdziłem , chodziło  rew izorom  
ty lko  o  to , aby  w ejść w p o siad an ie  p ie rw ­
szorzędnej zastaw y  stołow ej n a  24 osób, 
najeżącąj do. pew nej hrab ipy - K azali za ­
s taw ę przew ieźć do W arszaw y  i ta m  roz­
dzielono ją  m iędzy personel. Do sam o­
chodu mego za ładow ano  rów nież wędzo­
n ą  sżyńkę i k ie łbasy  dp sm ażenia, P od­
czas re  wiali panow ie sów icie posila li się 
a lkoholem  i s trze la li ’ na* podw órzu Z Di- 
stoletów.
[ „Co do zastępcy  łu e i^ n ik a *  oddziału 
w yżyw ienia i ro ln ic tw a ,J |fayera , m ałżo n ­
kow ie F isc h er o p o w iad a li wczordj w rM lc- 
Rości m ojej żony, że M eyer ro b ił w 1941 r. 
l.kanfy" w gett d e  w arszaw sk im : CeTsm" 
z a k u p y w an ia  przedm iotów  w artośc io ­
w ych często u d aw ał się  do getta . Oni, 
m ałżonkow ie F ischer, sam i w idzieli ja k  

M eyera^ baw iły  s ię  zło tym i zegar- 
KafóU.' P an i M eyerow a o św iad c zy ła ,: że 
zegarki te  „szabrow ali". M eyer zatrzym y- 
wkł się zw łaszcza w  niedzie lę W getteie ," 

w  kpńcu postępow anie zostało um orzo- 
n e  z po lecenia „w yższej w łądzy" z u za ­
sadn ien iem , że „w  ow ym  czasie gospo- 
d a rk a  w yżyw ienia n ie  b y łą  u re g u lo w an ą  
w sposób jasn y ."  M. §

w y 1 Jego odgałęzienia, gazy ziemne, gór­
nictwo 1 przetwarzanie węgla, koleje, prze­
mysł maszynowy 1 narzędziowy, przemysł 
samochodowy 1 budownictwo okrętow ą 
przemysł elektrotechniczny, elektrow nie (si­
łownie elektryczne) 1 gazownie, ciężki prze­
mysł chemiczny, przemysły: drzewny, gra- 
liczny, skórzany, włókienniczy, materiałów 
hodowlanych, drukarnie i  przemysł graficz­
ny, rafinerie, młyny, cukrownie i  gorzelnie.

Zamęt w Indochinach
francuskich

PARY2. Ze źródeł stojących bardzo Misko 
francuskich sił zbrojnych w Indochinach, agen­
cja „United Press" podaje, że wielkie ilości bro­
ni i amunicji są szmugolwane do indochin.

Specjalna Komisja annamicka, rezydująca W 
Hęng-Kongu, zakupuje duża ilość broni i  smu- 
jncji wyroBh angielskiego - i '  amerykańskiego. . 
Broń ta jestż przewożona morzetn do Bangkoku, 
a stamtąd szmuglowana przez granicę siamsko- 
indochińską do oddziałów annamickich, walczę 
cySn*y*Wfafietreanii.
i O  ile szmugiel ten potrwa dłużej, to zs 
f  miesięcy oddziały anhtńilickle będą lepiej’ 
uzbrojone, niż' 80.000 armie francuska znajdu­
jąca się obecnie W Indochinach.

HONG-KONG, Francuzi i Annamici walczą 
z sobą wzajemnie i mordują oraz plądruję do­
my ('Sklep): Chińczyków.

.1 Chińskie gazety donoszą, że podróżni, przy­
byli okrętem „Masset" i  Haifongu opowiada­
ją, Ź« a-ooo cywilnych Chińczyków zostało za- 
bitych i '3.000 pozostało be* dachu nad głową 
podczas ostrzeliwania chińskiej dzielnicy, w ktÓ- 
fej schronili się Annamici. 1 
* Prasa chińska donosi, że chińska izba han­
dlowe w Haifongu oskarża tak Francuzów j*k 
j Annamitów o  rabowanie chińskich sklepów 
i prywatnej własności Chińczyków. Wielu 
Chińczyków chce pracać do Chin jak najprę­
dzej.

Rząd chiński złożył protest w tej sprawie u 
Francuzów i Annamitów.

Anglicy budują
bazy wojskowe
w Egipcie
■ ifOSKW A. Agencja TęSS donosi **Kałru,
0 Budowie S o w y c ir łlg ir tf iife h  ębhzÓW woj- 
skowjęeh W jEgtpcie w  Faidzie, między Łt- 
malią 4 Suezem. Angielskie władze wojsko­
we zakupiły odpowiednie tereny oraz Ol- ? 
brzymia " ilość żelaza, drzewa budulcowego
1 cementu.

W  nowej .^ trefie okupacji" — jak  nazy* 
wa ten teren gazeta egipska „All-Musśa- 
w*r“ — zbudowano domy, wille, łaźnie, ki­
n a ' i  tereny dó* golfu. ■*

Jak  donosi agencja Tass z Kairu, part!* 
wafdystów zamierzała zorganizować wiec 
p ro testacy jny  w  mieście Tantu przeciwko 
projektow i układu anglo-egipskiego. Wie® , 
został zakazany. Partia wafdystów opubliko­
w ała protest przeciwko zakazowi, oceniają^ 
nowy układ angielsko-egipski jako protekto­
ra t Anglii nad  Egiptem.
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O n -h łn ia  staruszka 
O l /  „niebezpieczna*

dla Państwa!
89-letn ia  e m e r y tk ą  D y re k c ji  O k rę g o ­

w e j  K o le i P a ń s tw o w e j p o  m la ż ć ż f f iń t  
W a rsza w y  zm u szo n ą ' b y ła  osią ść  w e  
W ro c ła w iu  u  ja k ic h ś  d a le k ic h  kre w n y ch .. 
W a ru n k i c ię żk ie , k r e w n i coraz n ie c h ę t­
n ie  ja zy  m  o k ie m  p a trzą  na  p r zy b ią k a n ą  
babcię . T rze b a  p o m y ś le ć  o  p o m o c y  m a ­
ter ia lnej.

W ię c  babcia♦ z a m y k a  o c zy , naciąga  
sw o ją  sa lo p k ę  i rzu ca  s ię  w  w ir  sta rań
0 e ń ie iy tu tę ..
, D osta w a ła  W W a rsza w ie , w y p ła c a li  

n a w e t N ie m c y  w  c za s ie  o k u p a c ji. C ze­
m u ż  n ie  m ie li b y  w y p ła c a ć  w e  W ro c ła -  
w iu ł

T y m c za se m  ...
T y m c z a se m  o k a za ło  s ię , ż e  to  w ca le  

n ie  je s t  ta ką  p ro stą  rzec zą  o tr zy m a ć  d la  
8 9 -le tn ie j o so b ie  n a leżn ą  e m e ry tu rę .

P rzec iw n te  —  o k a za ło  się , ż e  je s t  to  
w ie lk ą  ła sk ą  I d o b ro d z ie js tw e m  z e  s tro ­
n y  D OKP.

A  w ię c  p r ze d e  w s z y s tk im  żądan ia  
p rzen a j ró żn ie j  s z y c h  d o w o d ó w . S o  do w ó d  
p o b ieran ia  e m e r y tu r y  d o  te j  p o r y  n a tu ­
ra ln ie  n ie  w y s ta rc za .

T rze b a  od  n o w a  p r z e d s ta w ia ć  m e tr y k i  
chrztu , ś lu b u , zg o n u  (p e w n ie  m ę ża ), za ­
św ia d c ze n ie  w y m e ld o w a n ia , za m e ld o ­
w an ia , p o św ia d c ze n ie , o św ia d c ze n ie , d o ­
w ó d  o b y w a te ls tw a , n o  i w re s zc ie  —  po ­
św ia d c ze n ie  lo ja ln o śc i!

W s z y s tk o  d la  te j  je d n e j  n ę d z n e j e m e ­
ry tu rk i!

N o  ta k  —  a le p r ze c ie ż  n ig d y  n ie  w ia ­
dom o , g d z ie  w ró g  czu w a . B abcia  m og ła  
b y  s ię  o k a za ć  c z y n n y m  c z ło n k ie m  b a n d y  
N Z S , a lbo  je s z c z e  gorszą , n ieb e zp ie czn ą  
sa m a c h o w c zyn ią .

W  k a ż d y m  ra zie  je ś l i  n ią  n ie  b y ła  do  
te j p o r y  —  to  te ra z  na  p e w n o  zo s ta n ie
1 p o w y s tr ze la  z  a r m a ty  w s z y s tk ic h  b iu ­
ro kra tó w , w  ten  sp o só b  za ła tw ia ją cy ch  
n a jb a rd z ie j ż y c io w e  1 ja sn e  sp ra w yI

P rzy  o k a z ji  je s z c z e  m a ła  r e fle k s ja  na  
tem a t ty c h  la k  m o d n y c h  tera z  p o św ia d ­
cze ń  lo ja ln o śc i.

S ą  to  b e z sp rze c zn ie  w  n ie k tó r y c h  w y ­
p a d ka c h  d o k u m e n ty  n ie zb ę d n e . A le  w ła ­
śn ie  d la teg o  n ie  m o g ą  b y ć  w y m a g a n e  
p r z y  k a ż d e j  błahtf<  sp ra w ie , bo  s iłą  r ze ­
c z y  sch o d zą  d o  ro li n ie is to tn e j  b iu ro ­
krac ji.

K to  i  ja k  m o że  w y d a ć  o so b ie  ty d z ie ń  
tem u  p r z y b y łe j  do  W ro c ła w ia  św ia ­
d e c tw o  lo ja ln o śc it  I  ja k ą  w o b e c  tego  
b ę d z ie  m ia ło  p o w a g ę  to  św ia d e c tw o f  
C zy  n ie  p r zy p o m in a  o n o  «św ia d e c tw a  
m o ra ln o śc i" , w y d a w a n e g o  p rze z  au ­
s tr ia c k ie  c. k . u r zę d y . fi,

Tajemnica napadów na banki dolnośląskie wyjaśniona
Najgroźniejsza banda na Dolnym Śląsku zlikwidowana na zawsze

W ojfckow f' S ątf Rejonow y w  i  W ro c ła ­
w iu  n a  śęsji w yjazdow ej w  W ałb rzychu  
ro z p atrz y ł w ' try b ie  d o ra źn y m  w d n iu  5 
i 0 bmv sp ra w ę  G rom adzkiego  Z bigniew a 
u r. 1920 r. he rsz ta  groźnej bafidy  ra b u n ­
kow ej, o raz jego tow arzyszy , D ylą Józefa, 
K otnow skiego Ja n a , M ordali Z bigniew a, 
K aczm ark a  Jan a , BędkOw ekiego H e n ry ­
ka, S tańczyka-P aw łow sk iego  K azim ierza, 
K apy R em igiusza i K a sp y c z y k a  Jerzego.

W szystk ich  O skarżonych obciążał za­
rz u t uczestn ic tw a w  n ap a d a c h  ra b u n k o ­
w ych, dokonyw anych-, w zadziw iająco  
k ró tk ich  odstępach  czasu n a  in s ty tu c je  
p aństw ow e i społeczne. W ed łu g  d anych  
S k arb  P a ń s tw a  pon iósł m ilionow a s tra ty , 
z ty tu łu  ty ch  napadów .

/  Ś ledztw o podczas którego osk arżen i 
p rzy zn ali się  do w iłiy w ykazało , t e  b a n d a  
d z ia ła ła  zespołow o, w w zajem nym  poro­
zu m ien iu  i p rzy  użyciu  b ron i pa lne j.

P ierw szego n a p a d u  zaaranżow anego  
przez trzech  b an d y tó w  ’ grom adzkiego,, 
D yla i K utnow skiego ' dokonano n a  sk lep  
spo iyw czy  „Społem 1* w  L u b an iu . Ł up 
Wandy w yn iósł około 1 m ilio n a  złotych, 
k tó re  g rożąc  b ro n ią  odeb ra li z k asy  sk le­
pow ej. Po d o k o n a n iu  n a p a d u  b a n d a  w y ­

j e c h a ła  z te re n u  L u b an ia  , p rzenosząc sio 
n ą  jak iż  czas do W rocław ia . Tu, po  w y­
cz erp a n iu  gotów ki bandyci, z n a n i bo­
w iem  byli z roz rzu tności w ,w szystk ich  
lokalach , p rzygotow ano p la n  d rugiego  
n a p a d u  ty m  ra zem  h a  B an k  G ospodar­
s tw a  K rajow ego w  Je len ie j Górze. Do

Z  Łodzi do Dzierżoniowa
centrum polskiego przemysłu radiotechnicznego

Zjednoczenie Przemysłu Radiotechnicznego, 
które dotychczat mieściło się w łodzi, prze­
nosi się obecnie na Dolny Śląsk do Dzierżo­
niowa, W ten sposób Dzierżoniów staje się 
zarówno głównym efrodkiem produkcyjnym, 
jak i dyspozycyjnym polskiego przemysłu ra­
diotechnicznego.

.W  Dzierżoniowie znajdują się dwie febryki 
radiotechniczne: jedna odbiorników, druga — 
lamp radiowych. Fabryka odbiorników dotych­
czas pracowała nad przeróbką niemieckich 
odbiorników radiowych, obecnie też nastania, 
na jest na produkcję jeziorach tysięcy odbior­
ników. dwuobuodmoych s części poremunento- 
nyclt.

Vś wyniku pertraktacji te  szwedzkimi firma­
m i handlowymi radiotechnicznymi od kwiet­
nia !9ę7 r. fabryka przystąpi do montażu ok. 
ŻS tys. odbiorników i  części nabytych w  
Szwecji. Równocześnie uruchomiona zostanie 
w kraju produkcja wszystkich csęSci i pod­
zespołów do odbiorników radiowych, dzięki 
czemu już "> końcu 1941 r. rozpocząć będzie 
można produkcję radioodbiorników całkowi­
cie wykonanych w kraju.

W druglel, znajdującej się w Dzierżonia- 
wie wytwórni wyrabiaiącei lampy radiowe pro­
dukuję się lampy prostownicze — chwilowo 
tę ilości tylko 600 sztuk miesięcznie. Ponadto 
od stycznia 1941 t  .uruchomiona zostanie pro­
dukcja lamp głoSnikowych, także w ilości 600 
sztuk miesięcznie. W 1947 r. nastąpi dalsza 
odbudowa fabryki — możliwi dzięki zakupie­
niu całkowitego Urządzenia. Odbudowa Zakła­
du pozwoli na masouą produkcję seryjną. -

Poza oirodkami produkcyjnymi znajduje 
się również w Dzierżoniowie ważna placów-

Zbliżają się Święta 
Bożego Narodzenia i Nowy Rok

Poleka Poczta umożliwia nam za skromną 
opłatą 1 zł. przesłanie kartek  widokowych, 
drukow anych biletów wizytowych i kartek 
świątecznych z życzeniami, pozdrowieniami, 
podziękowaniami itp., wyrażonym i najw y­
żej w 5 słowach (nie wliczając stów: podpi­
su i daty).

Korzystajmy w jak  najszerszej mierze z 
tego . udogodnienia I Zaopatrzmy się w  porę 
w. odpowiednią ilość znaczków pocztowych 
1 Złotowych, nie odkładając tej czynności 
na „ostatnią minutę" A dresujmy wszelkie 
przesyłki poczt. — dokładnie i wysyłajm y 
je tek, by  na dzień wigilii dotarły do rąk 
adresatów.

Przy przesyłkach do W arszawy, Krakowa, 
Poznania, Katowic, Bydgoszczy, Łodzi i

W rocławia obok nazwy miejscowości poda­
wajm y wreszcie albo nazwę dzielnicy, w 
której adresat mieszka — albo .num er od­
dawczego urzędu pocztowego (urzędu dorę­
czającego przesyłki),
|  W ę W rocławiu następujące urzędy dorę­
czają przesyłki pocztowe: W rocław J  — w 
'Śródmieściu i w dzielnicach przyległych, w 
których, na razie nie mogły bś^hruchom ioc 
ne placówki pocztowe. W rocław 7 (Leśnica), 
W rocław 8 (Karłowice), W rocław B.JSgpol* 
nSI. W rocław ló '(Psie Pole), W rocław 11 
‘(Różanka), W róćlaw l J  (Biskupin) i W ro­
cław 13 (Osobowice).

„Pamiętajmy o tym, że dokładny adres 
przyśpiesza doręczenie przesyłek poczto­
wych".

ka naukowo-badawcza radiotechniczna w po­
staci; uruchomionego ! obecnie laboratorium 

■konstrukcyjnego oraz ośrodek kształcenia za­
wodowego, gimnazjum radiotechniczne i  kur­
sy przysposobienia przemysłowego.

Przeniesienie Zjednoczenia Przemysłu Ra­
diotechnicznego zwiąże ponadto ściślej ośrodek 
dyspozycyjny z głównymi podległymi mu o- 
środkami wytwórczymi. Na .Ziemiach Odzys­
kanych znajdują się bowiem dwa zakłady ra­
diotechniczne w  Bielawie i Dusznikach. Z  
ogólnej liczby 8 wytwórni radiotechnicznych, 
4 znajdują się na Ziemiach Odzyskanych,

Zapezpieczanie 
dzieł sztuki

Specjalna Komisja Ministerstwa Kultury i 
Sztuki dla spraw rewindykacji i zwózki zabyt­
ków, przy współudziale Woj. Wydz. Kultury 
i . Sztuki prowadzi na Dolnym Śląsku zakrojo­
ną na szeroką skalę akcję zabezpieczenia dzieł 
sztuki i zabytków. W 13 składnicach tereno­
wych gromadzi się eksponaty, po czyim, prze­
wozi się je i deponuje w składnicy wojewódz­
kiej we Wrocławiu. Tutaj następuje klasyfika­
cja i inwentaryzacja.

Dotychczas zwieziono do* Wrocławia około 
4 tys. przedmiotów o wielkiej wartości. Między 
zabezpieczonymi dziełami znajdują się m. in, 
sztychy starej szkoły angielskiej i francuskiej, 
rzeźby i obrazy gotyckie oraz cenne meble za­
bytkowe i okazy starej ceramiki.

Rada Zakładowa
wykryła nadużycia

KAMIENIOGÓRA. Komisja Specjalna do 
W alki z Nadużyciami 1 Szkodnictwem Gos­
podarczym aresztowała w  Kamiehtogórze 
dyrektora państwow ej tkalni lnu „Mewa** 
Anatola Jampolskiego, który ukry ł 3.000 kg. 
towarów, pochodzących z produkcji tabrycz- 
nej, a następnie rozsprzedal tow ar ten par­
tiami, przywłaszczając sobie pieniądze.

W raz z nieuczciwym dyrektorem  areszto­
wany został H enryk Ips, urzędnik spółdziel­
ni „Pionier** w  W ałbrzychu; który zakupił 
od Jam polskiego większą ilość kradzionego 
towaru bez rachunku, zaś w  firmie swej 
wystawił rachunek o ponad 193.000 zl. wyż­
szy od rzeczywistych kosztów zakupu. Obaj 
szkodnicy staną wkrótce przed sądem do­
raźnym.
. Na specjalne podkreślenie zasługuje fakt, 
iź nadużycia, popełnione przez dyrektora 
Jampolskiego odkryła Rada Zakładowa tkal­
ni „Mewa1*.

w y k p p a n lą  tego p la n u /p o tfże b a  było  jed ­
nak , w iększej „obstawy** d la teg o  też  b a n ­
d a  w y s tą p iła  w zw iększonym  składzie . 
Z w śrhow aho tn iąno tć lę iś  n ow ych  człon­
ków K aczm arczyka J a n a  1 M ordalę 
Zbigniew a.

N apadu  d o konano  w .dzień pom iędzy  
godziną 12—j3  w po łudn ie, p rzy  czym  do 
pom ieszczeń  kasow ych  w kroczyli uzbro­
jeń ! G rom adzki i K otnow ski, trze j In n i 
b an d y c i pozostali n a  ze w n ątrz  b u d y n k u  
d la  zabezpieczenia’ n ap a d a jąc y ch . W  re- 
su lta c ie  w  ręce b an d y tó w  w pad ła , kw ota  
2,5 m ilio n a  złotych.

I I znów  ja k  w p o p rz ed n im  w y p ad k u  po 
n ap a d z ie  u d a ło  się  b an d y to m  zbiec do 
W rocław ia . W  m ieszk a n iu  G rom adzkiego 
n a s tą p ił  sp raw ied liw y  podzia ł łu p u  przy  
esym  n a  każdego w y p a d ło  po 500 tysięcy  
zło tych .

W  ten  sposób  „zarob ione1* p ien iądze  
u m ożliw iły  członkom  b an d y  p row adzenie 
w d a lszy m ’ciągu  bez trosk iego  życia, .oba­
w iając  się  J e d n a k  p o ścig u  roz jecha li się  
K aczm ąrek  i K otnow ski do P io trkow a, 

.G rom adzk i n a  P opi orze, w e W rocław iu  
zaś pozosta ł ty lko  Dyl i M ordalo, .w id u ­
jąc  się  dla; pew ności bardzo  rzadko. .

W  tym  sam y m  czasie M ordal n aw ią za ł 
k o n ta k t z cz łonkiem  n ie leg a ln e j o rg a n i­
zacji N S Z .,, S tańczyk iem  zn a n y m  m u -z 
czasów  dzia ła lnośc i k o n sp irac y jn e j. S ta ń ­
czyk zap roponow ał m u  w spó łp racę  i ko n ­
ta k t  z o rg an izac ją . M orda la w y raz ił sw ą 
zgodę ł w y jechał z W ro c ław ia  do  P io tr­
kow a w celu p o rozum ien ia  się z pozosta­
łym i tow arzyszam i.

Już  w tedy  S tańczyk, p ro p o n o w ał M or- 
dali doko n an ie  n a p a d a  n a  B a n k  N arodo­
w y  w  W ałb rzychu .

Z apew niona lw ia  część łu p u  zachęciły  
b a n d ę  do ponow nego w y stąp ien ia . A by 
osiągnąć  o sta tec zn e  p o rozum ien ie  Gro­
m ad z k i w asy śc ie  M prdall i now ego to­
w arzysza B ędkow skiego w y jeżdża do | 
P io trk o w a gdzie n a s tę p u je  sp o tk an ie  
G rom adzki—Stańczyk. N a sp o tk a n iu  tym  
u sta lo n o  p la n  n ap a d u , n a  B an k  N arodow y 
w W a łb rzychu . m

[ N a w yznaczone m iejsce  p rz y b y ła  b a n d a  
! u zb ro jona  w  k ilk a  p is to le tó w  o ra z  z 
w iększą  Ilo ścią a m u n ic ji. C a ło śc ią  k ie ro ­
w ał z po lecen ia  S ta ń cz y k a  G rom adzk i. :;v;.
’ N a p ad u  d o k o n an o  w d n iu  6. 11. b r. ok. 

godziny 16-ej po p o łu d n iu /  G rom adzk i, 
Dyl, K otnow ski i-M o rd a l  'w k r o c z y l i  cfó 
ś ro d k a  a  K aczm arek  i B ędkow sk i po%o7 
s ta l l  p rzed  b u d y n k iem  dla. jab e zp lecz eń ja  
n a p a d u ., Po ro z b ro jen iu  w a rto w n ik a  za­
b ra n o  m u  a u to m a t i  w prow adzono  go do 
ogólnej sali, gdzie G rom adzk i z to w a r z y - ' 
sza tn i sk u p ili w sz y stk ich  s te rro ry zo w a­
nych  urzędn ików . 1

W  m iędzy  czasie za a la rm o w a n e  p o ste­
ru n k i  M. O. 1 U. B. o toczyły m ie jsce  n a ­
p a d u  b lo k u jąc  b andy tów . W  w y n ik u  
oBlavfy M orda la  chcąc się  ra to w a ć  uciecz­
k ą  z p ry w a tn e g o  m ieszk a n ia  z o s ta ł r a n ­
n y  w nogę i rękę, pozostali b an d y c i zło­
ży li b ro ń  o d d a ją c  się  dobrow olnie w  rębę ’ 
w ładzy.

S to jący  n a  obstaw ie  K aczm arek  i  B ęd- • 
koWski zd o ła li w p raw d z ie  zbiec i jeszeże 1 
te g ó  sam egb d n ia  W yjechać do W rocła* 
w ią, gdzie je d n a k  aresz to w a n o  Ich  po  j a - v 
kim ś. czasie. Oni to w ła śn ie  zaw iadom ili. 
S tańczyka, k tó ry  w n ap a d z ie  u d z ia łu  n ie:' 
b ra ł o  n iepow odzen iu  w ypraw y . S ta ń ­
czyk  w yjechał do P io trk o w a  gdzie zm obi- " 
lizow ał K asperczyka Jerzego  i K apę R e­
m ig iu sz a  p o lecając  im  d o k o n an ie  n a p a d u  
n a  sk lep  m onopolu  sp iry tusow ego . D la 

• W ykonania tego z a d an ia  w ręczył im  p i - , ' 
i s to le t ty p u  „P arab e llu m " i d ry g i kal. 7,65,

K apa i K asperczak  ro z m y ślili s ię  n a ­
p ad u  n ie  w ykonali, n a to m ia s t aresztow a* 
no ich  w chw ili k iedy  p rzyszli dó m iesz­
k a n ia  S tań czy k a oddać- b ro ń . T a m  też 
aresz tow ano  i S ta ń cz y k a—Paw łow sk iego . v

O skarżeni do w iny  się  p rz y zn a li pow o- : 
łu ją c  się  je d n a k  n a  sw ój m ło d y  w iek  p ro - • 
s ili S ąd  o n a jłag o d n ie jsz y  w y m ia r  k a ry .

S ąd  po n a ra d z ie  sk a z a ł G rom adzkiego , 
D yla, K otnow skieg, M ordalę , K aczm ar­
czyka, B ędkow skiego  i  S ta ń cz y k a-P aw - 
low skiego n a  k a rę  śm ie rc i, K apę 1 K a- 
sperczaka  n a  10 la t  w ięz ien ia  każdego 
z n ich .

zżycia

Miesiąc werbunkowy MK PPS
'  ' * - \ve 'Wrocławiu ......

Dmucham na węgle
Uwagi do artykułu „O krowach” inż. Gnoińskiego w „Przekroju”

Trudno przemilczeć uwagę o naszych 
górnolotnych zainteresow aniach rewolucją 
w Boliwii, czy boihbą atomową z zaniedba­
niem własnego podwórka. Uwaga ta w y­
rwana jest z tysiąca serc polskich, myślą­
cych szczerze o odbudowie kraju.

Opanowała nas dziwna dalekowzrocz- 
nośc, przykryła Brud i nędzę, jaka dokoła 
nas szerzy się w zastraszający sposób. 
Chłopi w znacznym procencie, zwłaszcza ci 
na Ziemiach Odzyskanych, w powiatach 
niezniszczonych, patrzą na Amerykę, .An­
glię i A frykę i Bóg w ie na co, a  n ie wi­
dzą chw astu we własnych kartoflach czy 
burakach. Nie widzą, że wóz, który za 
dzień czy dwa będzie potrzebny, «toi od 
czasu objęcia przez nich -gospodarstwa do­
słownie po osie w błocie. Narzędzia rol­
nicze poniewierają się do dziś po polach, 
jakby nigdy nie m iały być przydatne. 
Kuchnia, w której odbywają stę gaw ędy o 
brudzie w  kołchozach, nie była zamiatana 
od roku, a  kto by m yślał o bieleniu?

I dziwna rzecz, na chłopskich zebraniach 
domorośli politycy m ają też bardzo wyso­
kie aspiracje poprawiania naw et, własnego 
Ministerstwa S p ra w . Zagranicznych, ale 
rzadko, a właściwie nigdy, nia rozejrzą Się 
już w k o ło .  siebie i ni* pow iedzą takiej 
mniej więcej prawdy: „Mniej gadania oby* 
watele, mniej patrzenia na Amerykę czy 
Rosję, popatrzmy i  pokażmy swoje po­
dwórko, stajnię,- chałupę, jeśli- przy tym 
besujemy dumę z własnej pracy, Je ś li się 
nie powstydzimy, to  jesteśm y w porządku, 
mamy praw o do krytyki ,i poprawiania na­
wet ministerstwa.

Obserwowałem pew nego mocnego w sło­
wach sołtysa, który zajął duże, a  przez

w ojnę zaniedbane gospodarstwo ze swoim 
szwagrem. Minął- rok, w jego podwórku 
nic się nie zmieniło. Doprawdy sam w y­
gląd zmuszał do krzyku: „Brudasy, nie- 
chluje, śmierdzące kołtuny, w styd i h«ńba“.

Dmucham na węgielki, rzucone przez ob. 
Gnoińskiego, może się rozżarzą i obudzą 
z letargu część społeczeństwa na Dolnym 
Śląsku, k tó ra  c© dzień poprawia Afrykę czy 
Azję, a nie widzi,: że dziura w dachu w y­
maga najw yżej m etra papy czy kaw ałka 
deski, a  nie będzie się do chałupy lało, nie 
pędzie się Walii sufit, nie będzie w  stodołę 
gniło zboże. W yjęcie niepotrzebnego gwoź­
dzika ze ściany W Stajni nie spowoduję 

•darda ubrania, ani skaleczenia konia, za­
kopanie dołu nie spowoduje upadku bydlę!
cia itp .r  . | |  (y  SlŚeżSK -_j

Żdarzyłę się pewnego dnia, że zdechła 
krowa, bo wpSOTa^rih ptfw órK u do dołu, 
Zdechła przepiękna klacz, bo kilka dni te­
mu skaleczyła nos o gwóźdź w  stajni, — 
lekarz stwierdź!! gangrenę — a pKlop, ru­
szając wąsami, powiedział „nieszczęście" i 
poszedł: do sąsiada, akurat mówiono o.., 
biedzie i brudzie w  gospodarstwach kana­
dyjskich. „O,- wy, k an a d y jsk i^  brudasy! 
Zobaczcie, ile  u  was pada inwentarza ży­
wego w dzisiejszym czasie ż powodu braku 
dozoru." .

I Taki ale te  Są wypadki w  powiatach, 
gdzie inwentarza żywego jest dość- dużo. 
w  tych-pow iatach, gdzie go nie ma, to się 
ch y b a . nie, zdarzy.

Najlepiej dowodzi tęgo podsłuchana w 
wagonie rozmowa chłopa z krową, który ją 
otrzymał i .wiózł do swego gospodarstwa. 
Chłop mówi długo, przeciągle, a tak  rzew­
nie, tak- pieszczotliwie, z takim  utęsknie­

'niem, tyle w  tej rozmowie duszy, ty le ser­
ca, że ..Jezus Maria, pomyłka, to nie kro­
wa słucha, ale Jego oberwanych, zgłodnia­
łych pięcioro dzieci, jego żona, co blada 
ledwie nogami włóczy, jego nędza i ponie­
wierka, jego jeszcze niezapomniany' sen o 
szczęściu, kiedy miał w oborze łysulę, tak 
do tej obecnie podobną, w -stajni kasztan­
kę, która już chyba nigdy nie wrócę, w 
podwórzu tyle gęsi, kur,,,

A teraz?
' W  stajni pustką wieje, myszy, szczury... 
Chłód mrowiem przechodzi po kościach, za­
styga krew  w chłopskim sercu. Jeśli • oho 
nie pęka, to chyba dlatego,, że zlodowacia­
ło, skamieniało z przerażenia na myśl, <eo 
s ta n ie 's ię  z jeg o  garstką maleńkich dzie­
ci, bo jego życią^ już nie na długo. .

Ą tymczasem, w powiatach nie zniszczo­
nych osadnik z W arszawy czy Krakowa 
musi jeździć „biedaczysko od komisarza do 
starosty, od starosty do wojew ody, do ge­
nerała, do gminy w. końcu, bo dzieje mu się 
krzywda. Chcą mu zabrać jedną krowę i 
dać do pówfatu zniszczonego, dostan ie mu 
tylko dziesięć. Tylko dziesięć krów i pięć 
koni! Znalazł w końcu jakąś dcógę i... u ra­
tował i  rozprawia dalej o biedzie w Kana­
dzie, myśl jego do powiatu Zniszczonego u 
nas nie zbłądzi. Nie trafia. Ón decyduje 
o losach państw.

I mało jest ludzi, którzy by wyjaśnili 
konieczność przerzutów inwentarza żywe­
go pońiemiecidego z * powiatów bogatych, 1 
do powiatów zniszczonych,

, Chowanie nadwyżek, marnowanie, szu­
kanie krętych drój) do zatrzymania, to już- 
nie sabotaż, nie przestępstwo, .a narodowe 
samozniszczenie, St. Gniżewskt

Miesiąc w erbunkowy śtał we W rocławiu 
pod znakiem uak ty w n io n e j. p ra c y .: Mimo 
W alnego Zebrania cźłonkowtkiego. i zmia­
ny  Zarządu zdołaliśmy zachować ciągłość 
pracy organizacyjnej, dzięki czemu w  m-Cu 
powstało cały Szereg nowych Kół i Komite­
tów PPS. * ; [;■ ! .

I tak . pow stały nowe Koła w  f-cę Emalii, 
f-ce Izolacji W rocław- Żarniki, . W oj. Uft. 
Inf. i Prop., Gazowni M iejskiej, Państw, f-ce 
Marynat', w  RTPD l w  wielu innych fabry­
kach 1 Instytucjach:

Nie było dnia, żeby prelegenci MK" PPS 
nie brali udziału w  dwóch przynajm niej ze­
braniach kół i masówkach) wygłaszając re­
feraty i. wyjaśniając kwestie organizacyjne.

Równocześnie wiele kół rozpoczęło pracę 
nad werbunkiem nowych członków spośród 
szerokiego grona sym patyków otaczających 
naszą Partie. N a specjalne w yróżnienie za­
sługuje ró z p s t  kół w  MZK, w  kołach PKP, 
w  f-ce „Ąrchimedes" w :P fw  i  f-ce W odo­
mierzy.

Znacznlę wzrosła liczba PPS-ąków na Mi­
licji, now a koło powstało wśród członków 
Straży W ięziennej i w  Straży Przemysło­
w ej. * • *

Koło prelegentów  opracowało 12 tematów 
referatów, które w odpowiedniej ilości kon­
spektów odbite zostaną dla użytku prele­
gentów.

Ogółem w  m-cu listopadzie przybyło do 
MK PPS we W rocławiu ponad 1000 nowych 
członków, którzy otrzymali 907 legitym acji 

' tymczasowych do dnia i. XII, 1946,
W  sobotę, dnia 30 listopada w MK PPS 

odbyła się  odpraw a Zarządów Kó.ł*m- W ro­
cławia) na której szeroko omówionę zosta­
ły podstawow e kwestie pracy adm inistracyj­
n ej i polityczno-propagandowej. Kol. Spe­
cjalna uwaga poświęcona ąpstała usterkom  
i kwestii składek’ członkowskich. Referent 
przem.-zawodowy MK referował całokształt 
spraw, związanych z .ew idencją przemysło- ] 
wą Kół. Postanowiono następną odprawę 
miesięczną odbyć w dzielnicy Kożuchów)./ 
Rozpracowany został okólnik, om awiający 
podstawowe kwestie pracy  organizacyjnej

* W  m-cu grudniu praca partyjna, niewąt­
pliwie posunie się w ydatnie naprzód, głów­
nie; dzięki rozbudowaniu apasatu MK przez 
powołanie ref. przemysłowo-zawodowe^ó 1 . 
kadrowo-organizacyjnego.

Uwaga, Koła PPS 
miasta Wrocławia

W  przeciągu najbliższego tygodnia nale­
ży delegować tow. tow. z Zarządów Kół w  
celu odebrania i  w yjaśnienia okólników or­
ganizacyjnych, oraz wypełnienia^ kartotek 
przemysiowo-ekonomicznych. ;

Zjazd aktywu PPS i PPR w Legnicy
Z inicjatywy obydwu bratnich Partu w dzień 

i bm. w dużej sali kino-teatro „Polonia" w 
Legnicy odbył się wspólny zjazd aktywy PPR 
i PPS.

Zjazd zagaił tow. Lambrecht, przewodniczą­
cy PK PPS, który powołał do prezydium I-go 
sekretarza-WK PPS tow, Siemka, Ii-go sekre­
tarza PPR tow. Matwina,, (którzy przyjediali 
specjalnie z Wrocławia), Egzekutywę PPR, Pre­
zydium PPS, Zarządy $L i SD oraz przedsta­
wiciele Pow. Rady Związków Zawodowych.

: .Na wstępie przedstawiciel SL, ob. mgr Ro-’ 
stowski i SD ob* Podoba powitali pierwszy od 
chwili podpisania umowy Zjazd aktywu brat­
nich partii robotniczych na terenie Legnicy, co 
niewątpliwie przyczyęi się- do klęski wszelkie­
go ródzaju reakcjonerii polskiej '

Jako pierwszemu oddano głos tow. Siemko- 
wi, który omówił całokształt spraw aktual­

nych w związku z e ' zbliżającymi się wyborafiii 
t  udzielił zebranym dokładnych wytycznych 
odnośnie ciążącego na aktywistach obowiązku.

• Z-kolei zabrał głos tow. Matwin, który omó­
wił szczegółowo znaczenie .i doniosłość podpi­
sanej między P.PS i PPR umowy o współpracy.

Następnie głos zabrał tow. Warcholak, I se­
kretarz MK PPR omówił szereg spraw na te­
mat obowiązkowości i dyscypliny partyjjiej u? 
obliczu zbliżającej się ćkcji wyborczej. ;

-Wspólny aktyw zakończono odśpiewaniem 
^Czerwonego Sztandaru" i  „Międzynarodó w- • 
kt", po czym wszyscy w podniosłym nastroju 
opuścili sale, udając się do domu w przetóńa- - 
niu o słuszności linii zapoczątkowanej przez 
CKW i 'K C obydwóch partii i ostatnim posu­
nięciem w dziele koncentracji wszystkich s f  dla 
dobra ludu pracy.

, (Stw.)

Bielawa
Poczynając od» 13 listopada 1946 r. miejsco­

wy Komitet PPS w Bielawie uruchomił na wła­
snym terenie poważny kurs społeczno-politycz­
ny. Kurs ten Cieszy się dużym uznaniem wśród 
słuchaczy i prawdopodobnie zostanie wznowio­
ny dla tych, którzy w obecnym czasie nie mo-* 
j ą  z niego korzystać. Obejmuje on eyki wy- 
tładów poczynając od zagadnień, politycznych 
a kończąc poprzez zagadnienia śoćjaino-spó- 
łećztre na podstawowych zagadnieniach z dzie­
dziny prawa konstytucyjnego. Wykłady odby­
wają się 3 razy tygodniowo po dwie godziny 
dziennie. -

Miejscowy Komitet FP$ ma-nadzieję, że w

ten sposób wychowany i uświadomiony aktyw 
da w przyszłości trwałe podwaliny - rozwoju 

ty® terenie Polskiej Partii Socjalistycznej.
Wyniki kursujuż dają efekty w postaci akcji) 

werbunkowej, która przyniosła w, rezultacie, w"- 
okresie bieżącego miesiąca propagandy ponad 
4oo członków. Nowo powołana do życia 
Sekcja Kobiet PPS rozwija pomyślnie swoją 
dziainość i obiecuje w  najbliższym czasie 
poprzez akcję propagandową powiększyć swoje 
szeregi przynajmniej do 1000 członkiń.

Nie ustaje również w pracy OM TUR,, który.; 
rozwija swoją działalność z poważnymi suk­
cesami w postaci coraz liczniejszego gron* 
młodzieży skupionej wojtół miejskiego. Koła T u­
rowców.
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100 parowozów naprawiono
w Warsztatach Główtiyeh PKP we Wrocławiu
D nia 29 listppada br. obchodziły Warsztaty 

swoje wewnętrzne święto , pracy, z okazji na­
prawionego 100-nego parowozu. Je&t to poważ­
ny 'dorobek Warsztatów w uruchomieniu ogól­
nego przemysłu na Ziemiach Zachodnich a 
w  szczególności w  usprawnieniu polskiego  
transportu kolejowego.

Historia powstania Warsztatów jest jedną Z 
klasycznych przykładów pionierskiej pracy na 
Dolnym Śląsku.

Warsztaty, uruchomione w sierpniu 1945, ,r,. 
przez pierwszych kilku delegowanych przez 

^ p y tek c ję  pracowników, a m ianow icie: techni­
ka Godulę, kierownika Cieślika, kierownika

Grossa, ' przodownika Błażewskiego i  spawa­
czy:, Pecberskiego i W ierzbickiego z obechym  
naczelnikiem Warsztatów inż. Feliksem ■ Kraw­
czyńskim 1 na - czele. .

Stan Warsztatów jaki zastali pracownicy 
b y ł opłakany, gdyż zniszczenie budynków, do­
chodziło do 75%. Powodem tak ciężkiego, 
zniszczenia było to, że  "w czasie.,wojny urzą­
dzili Niem cy w tych warsztatach wytwórnie 
czołgów- Aby nip oddać kosztownych urządzeń 
wytwórni,., ju ż  w .czasie oblężenia-, Wrocławia, 
wojskóweTwładze niemieckie spaliły hale wraj 
z urządzeniami. N a tych gruzach hitlerowskiej 
wytwórni pancernych wozów, niosących żagla-

Wrocławska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
rozpoczyna swoją działalność

> -Założona przed niedawnym cza­
sem Wrocławska Spółdzielnia Mie­

szk a n io w a  rozpoczęła już swoją  
.działalność. TN. .dniu wczorajszym  
Ukonstytuowała się ostatecznie5 Ra­
dą Nadzorczą, której przewodnięzą-

HI WIECZÓR ZACHODNI 
INSTYTUTU ŚLĄSKIEGO

' Sytuacja, w jśiKSbj znalazła się Polaka obec­
nie) sbanowi dja wieju niespodziankę. D» po­
głębienia tego* poczucia przyczynia się ńie- 
„jędttiioikrotnie fałszywa interpretacja dziejów 
.Bołski'. Próbę spojrzenia inaczej Stanowić Iję- 
dzie referat dra W acława Mejbauma, byłego, 
redaktora „Słowa Polskiego" we Lwowie, ; 

pt. „Pogląd aa  przebieg dziejów Polski". 
Referat teai odbędzie się. "W ramach Wie-' 

czarów Zachodnich- Ihóitytutu; Śląskiego w «pię'.' 
tek, 13 grudnia br. o godz. 17-w sali końfe- 
ręócjjaej nesturacji „KlttbeWęj" we WiSocfete 
win przy ni.. Fnaneiezkańskisj 3:*
. Zaproszenia można otrzymać w sekrCteffa-’ 
cie Instytutu Śląskiego przy pl. Umiwersytóe-

'■ kim' 7, |SetT-YI.'

cym postał wojewoda "wrocławski 
tow. Piaskowski, i? jego zastępcą: 
przewodniczący Mięjśki&j Rądy Na­
rodowej w e Wrocławiu tow,; Paszkę 
i dyr. SPB ińż;' PoIitoiyicz^Śekfeta- 
rzem został dyrektor Banku- Spół­
dzielczego. ob. Kasprzak.
’ Zarząd WSM, na czele  którego 

stoi toto. Warwas przystąpił do 
wstępnych prac. , -Według ‘prowizo­
rycznego planu, przedstawionego 
Radzie Nadzorczej przez ŹarządR 
Wrocławska Spółdzielnia Mieszka­
niowa inpże, w  roku 1947 dostarczyć 
swoim członkom około 1000-c^ kom­
fortowych mieszkań dwu i trzy po­
kojowych.

Spodziewamy się, że Zarząd Miej­
ski) rozumiejąc należycie olbrzymie 
znaczenie tej, .intójńp^ry spółdziel­
czej dpłoży; w szysĄ ieh staiiąń, aby 
Spółdzielnia mogła -już w najbliż­
szym czasie przystąpić do ro­
bót remontowych,, w  upatrzonych

Pracownicy „SpóPem" ; 
na Daninę Narodową,

^'■Pracownicy Zbiornicy Okręgowego Od-dśałm 
wraiz z  Pow ifttltźą: Z b i ió r t i^  v a j 
w. Jeleniej Górze, doceniając anaea | j telJji«r 
piny Narodowej złożyli na ręce. ob1. Starosty 
niżej wyszczególnione kwoty pozą obowiązko­
wym wymiarem:
■ ■>.. 1. Jurasów Jerzy  6 zł 300.— >
; 2, Karpiński Ryszard zł 300.—

• 3.' Smbleń Stanisław • ‘ zł 200)“-
4. R afa tód  Zygmunt • zł 200.*- 

'j5.' W hlter Krystyna. ' 'A - ' Sto r* . ;
, ' śmiałkowska Maria, ' zł 106,—

1;. Gołębiewska M aria - zł 100.-H-
. 8v Śliwińska JLnna zł lOOkr-
* 9. Gołuch Marian '' V
19. Pabdsek Lucjan

•' i^Sosm ow ska W alentyna zł lQ0ir-
1,2. Rzepka Józef ' zł jlOCjtyi

/f' 13. Miajranc Krystyna zł 5 (D r
Sj Pracownicy tZbiorniey Okręgowego Oddzia­
łu  ,jSpołom“ wzywają wszystkie zespoły prt5 
eownicae urzę&5w i  instytucji do naśladowa­
n ia w miarę możności finansowych każdego 
pracownika. Zamanifestowanie intencji :ojd; 
nośnie .Paniny Narodowej jest obowiązkiem 
każdego obywatela. .

dę na. Wschód, rozpoczęli budować- swój war­
sztat pracy pierwsi delegowani pracownicy.

W pierwszym etapie rozwoju warsztatów, 
podzięlono pracowników na dwie grupy:, jed­
na z nich pracowała łopatą, usuwając gruz, 
druga zai, z obszernego terieUu kolejowego 
ściągała najrozmaitszy sprzęt: jak zniszczone 
obrabiarki, narzędzia i materiał —słowem to, 
có mogło się przydać warsztatom.

W ten sposób rozwiązano sprawę- niezbęd­
nego - do napraw. parowozów wyposażenia war­
sztatów^ r, - . ... ,

K iedy warsztaty były już jako tako wyposa­
żone i  uporządkowane, w  m iesiącu sierpniu 
ubiegłego roku, przyjęto pierwszy parowóz do 
naprawy. ■

Od tego Czasu zaczęła się Ha zewnątrz nor­
malnie wyglądająca praca warsztatów. Parowo- 
zy, wychodziły z naprawy, —  ale Zarząd War­
sztatów z . pracownikami przeżywał ciężk ie  cza­
sy w swej organizacji. pracy, gdyż większość, 
co Warsztaty dziś posiadają, tworzono z nicze­
go- /

Wiosną- br. rozpoczęto budowę budynków, 
W ,-miarę wykańczania Hal, tworzono działy 
warsztatów,. ustawiając w nich obrabiarki i 
urządzenia, według wymogów naukowej orga­
nizacji pracy. ,

Do końca tego rocznego sezonu budowlane­
go odbudowano 40% budynków i  w nich  
umieszczono ważniejsze działy warsztatów. W 
tym roku odbudowano ogółem 65% budyn­
ków. v: u,,., a •

Pozostałe 35% odbudowy odłożono na rok  
•1947.

Maria flodga, Adam Brodzisz i T
ur Zeatrze Popularnym

Publiczność wrocławska w ypełniła w sobotę 
wieczorem tłum nie salę Teatru OKZZ, aby 
ujrzeć popularną parę amantów filmowych, 
bohaterów przedwojennych film ów miłosnych, 
M arię Bogdę i Adama Brodzi sza. Sympatycz­
na para Iwowjaków postanowiła po raz pierw' 
szy po wojnie wystąpić, gdyż w obecnej chwi­
li  n ie  mogą przecież czekać na rozkręcenie 
się  Filmu Polskiego na wielkie tary. M ogliby , 
d ę. tego czasu spokojnie dokonać żywota... z 
głodu. . . i , , , ;

Całą wojnę spędzili oboje w Warszawie. 
Prowadzili do spółki z W ameckim, Drwi dem, 
Skoniecznym i  Bukojemską znany lokal „Na- 
poleonka". Dziś z  tej spółki niewielu pozo­
stało przy życiu. Powstanie przebyli nasi a- 
manci na Mokotowie. »

Na D olny Śląsk wybrali s ię ,z e  znaną farsą 
R om ana, Niewiarowicza ' „Kochanek to ja", 
którą wyreżyserował sam, autor. i  trzeci part-. 

Her, Tadeusz W esołowski. P o d w ó c h  bardzo 
.udanych przedstawieniach w Jaworze i Wał­
brzychu dół ten Ufały, lecz dobrze zgrany 
zeSpół trzecie przedśtaWićńie ’We Wrocławiu, 
zbierając^ zasłużone' oklaski.
-'■Wesołowski kapitalny w roB przyjaciela 
-domu, Maria Bogda' czarowała uśmiechem, fi­
gurą, szykiem i  e le g a n c ją ,A d a m  Brodzisz, 
mimo lekkiej niedyspozycji z powodu chryp. 
ki, jest zawsze jeszcze dawnym lwem salono­
wym. -rijaki

Szkoda,, że Teatr Popularny jest tak zanie­
dbany i  właściwie scena jego nie, nadaje się 

iw tej chwili do niczego, najwyżej na varietś.

Walne Zebranie ZZPAP
Dnia 14 grudnia br., o gocET' ,14 w sekre­

tariacie Związku przy ul. K ty^ńflpeąotM  od­
będzie się Doroczne Walne Zebranie Związku 
Zawodowego Polskich Artystów Plastyków z 
■porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Zarządu 
, <2. Sprawozdanie kasowe i  Komisji Kewi- 

’ n jjtie j ‘
*’ 3. Wył%ry Zarządu 

. 4. Wolne wnioski. - 
Obecność członków obowiązkowa.

OGŁOSZENIA DROBNE
Unieważniam dokumenty: kenkartą, legity­
mację ORMO, kartą rejestracyjną R.K.U. 
Dębica na nazwisko Klabacha Bronisław, 
oraz odcinki zameldowania we W rocławiu, 
Bronisław, Edward, Halina Klabacha. (172)

Odstąpię piekarnię mechaniczną po cenie 
wstępnej.. Wiadomość, W rocław, ul. Augusta- 
228. ■ ' (173)’

'ftO M b tu k 0 fp o b 6 M t»
P o litu ry  i  środk i do odśw ieżan ia m ebli 

i  -jPinzy wszystkich tego rodizaju..czynmośeiaeh 
, niezbędnym warunkiem powodzenia. jest to, 

że.przeiznacizone. do odpolerowania przedmioty 
najeży najpierw  'gruntowni# oczysciE Babfne 
j e s t  wytrzeć powierzchnię płócienną szmatą, 
lekko zwilżoną w nafcie. , .

■ ^ ’̂ or .polerowania i  odświeżania służą następ 
pujące środki:

t .  20 części oleju I lnianego, 20 oz. octu,; 
§ ca. pokostu terpentynowego, 5 Cz, por 

’#  kostu kopalowego;
HMg&£3| eaęśói Olejku lnianego, białko z 9 ja j, 

JO cz. starego piwa, 1 cz. chlorku aty- 
monuł 1' .  : '

.. 3. Tak zwany krem fornierowy: 2 cz. bia- 
ó)- lego niydła, 15 cz.; białego woskin, 10 cz. 

terpentyny, -̂ 0 ćz. wody, 2 cz. potażu. 
Mydło rozpuszcza się w wodzie nagrąe- 
wając. Do Ciepłego roztworu dodaję się 
wosku i  potasu, gdy wszystko .już się 

l^ ip Ę to f ilo ?  £ dodaje się małymi porcjami 
-X- terpentynę i  dobrze miesza, 

y,. P rosty środek do odświeżania polerowanych 
mebli m ożna. przygotować przez rozpuszcze­
nie białego wosku -w nafcie. N aftę rozgj-zewa 
się i  rozpuszcza w niej 1/5 eż. wagi nafty. 
Pó ostygnięciu masa może óęyi .natychmiast 
użyta do odpolerowania mebli..

Bo upływie 24 godzin po smarowaniu na­
leży wytrzeć meble flanelową ćcierecaką ee- 
lem otrzymania ładnego połysku.

PODZIĘKOWANIE
Oddział PCK Wrocław-Miosto składa tą 

drogą podaaękowwnie za dary dla niajbiedaiej- 
ezyefr. dpąc^yofinęę^iy piuaP,ob. Olszewskie­
go Eugeniusza. 9

KOMUNIKAT 
Woj. Urzędu W F i PW

Wojewódzki Urząd W F i  PW  przypomina, 
że w  dniu 1Q ,bm. rozpocznie s ię ' dwutygo­
dniowy kurs dla działaczy sportowych,
.. Zajęcia odbywać mę będą iw  ; lokalu KKS 

„Sieć" przy ul. TXzebniekiej 33 od gOdz. 8 -dd 
godz. 20 w  skażSy wtorek, Czwartek'i piątek.

Kierownictwo kursu prosi o jak  najlicz­
niejszy udiział.kanjdy^ai-śwl - . . : t

Program' zajęć kursu otrzym ają uczestnicy 
w  .dniu rozpoczęcia Wykładów.

PODZIĘKOWANIE
Zarząd Aeroklubu. Dolnośląskiego li Prozy- 

: dium Wojewódzkiej Rady WF i PW składa 
t ą 1 drogą właścicielowi ‘ Biura Handlowo-Bu­
dowlanego obi Kasińskiemu z Wrocławia, 
ul. Pomorska-nr 2'-— serdeczne podziękowanie 
za prawdZiwiet Ąiełecznię postawę i  bCżamtere  ̂
sowne wyremóńtowanie (13 ubikacji) i  pokry­
cie dachu domu Aeroklubu. Ozynepi. swym do­
pomógł ob. Kosiński H. de umożliwienia p ra­
cy nie tyjko Ae^klubow i, Dolnego, śląska, ale 
i OkX Zw. Piłki Nożnej i  Ręcznej oraz Okr. 
Zw. Bokserskiemu, które w  tym lokalu znar 
l ^ y  p o ^ d łu ^ e j^ tn ł^ c e  miejśće do .pracy' 
organizacyjnej.
! - W im ienM  liynk) gałęźDspofetu ^tóądamy ofe. 
H , Kasińskiemu wyrązy uznania-.

Unieważniam zgubioną kartę  osiedleńczą nr. 
661/45 w ydaną przez P.U.R. Trzebnica, na 
nazwisko Mediyk^Józfef. (174)

Unieważniani skradzione: legitym ację szkol­
ną, legitym acją tramwajową, na nazwisko 
Zegadło Rozalia. (175)

Unieważniam skradzione dokumenty: kar- 
tę  repatriacyjną i inne na. ńazwiśko Czyżyk 
Rozalia. ^  ^  (176)

Unieważniam zagubione dowody osobiste, 
oraz kęrtę re jestracyjną R.K.U. Głogów,’ le­
gitymację. okupacji angielskiej, odcmek za- 
meldowania W Zarządzie Miejskim- w  Półko* 
wicach n a  nazw isko.Słom iński.Józef. (177)

Unieważniam skradzione dokumenty: tym- 
cżąsowy dowód tożsamości! kartę rejestra­
cyjną R.K.TJ; Głogów w  NbwÓj Soli, odcinek 
zameldowania w  Przedinościu, gip. Biało- 
dizew, pow. Głogów, na ‘ńazwiśko Białostoc­
ki Piotr. n m u ,  m i  ■ (t?8)

Unieważniam zagubioną: książkę wojskową 
B,jf.tf.,se,ria A. ńr. 01784497 wydaną w Leg­
nicy, charakteiY śtyka i zaświadczenie 'refń- 
fęnCji polecające do pracy, w ydane prżez 
.Jędnośtkę'W ojśkóW ę 56720 n a  ńazwtślEólHt-; 
ko Tadeusz, Szunów, pow. Złotoria. (179)

Unieważniam zagubione dokumenty: kenkar­
tę, legitymację inwalidzką i  inne zaświad­
czenia na nazwisko Jan. •’"*
‘ UćzHiWfegó żńalażćę proszę o zw rotf Byd- 

g'ós)rcż, RaćłaWicfca 7, tu. 9. (t80)

Centrala Gospodarcza Spółdzielni Ogrodni­
czych W idok 10, skład Słodowa 38, poleca 
hurtowo warzywa, ow oc% ,ogórki kiszone, 
grzyby i gruszki m ąrynewane. Specjalnie 
niskie ceny na marchew t kapustę włoską.

(129)

Piekarnia Henryk Białek, W rocław, ul. dr 
Olszewskiego 50. - . (181)’

M iejskie Zakłady Ceramiczne, zatrudnią sa- 
modzielnego kierownika, względnie dobrego 
m ajstra ceglarskiego z  praktyką wyrobu 
wszelkiego rodzaju cegły i  dachówki. W a­
runki do umowy, m ieszkanie zapewnione. 
Adres: Zarząd M iejski Brzeg n/Odrą, W y­
dział Przedsiębiorstw. ’’ ' (183)

Unieważniam zagubioną legitymację partyj­
ną PPS-, na nazwisko Pluta H entyk, W ro­
cław, ul, Augusta 8—-15. ,

Poszukujemy
Akwizytorów

Zgłoszenia do A dm inistracji 
„Naprzodu Dolnośląskiegó" 

Wrocław, ul. Wierzbowa 30 ;

PasstNswe Ularsitaly S a m ic M im  
w toe

poszukują: majstrów, monterów samo­
chodow ych, tapicera, elektrotech­
nika i eto ano karoseryinego. 

Oława, Ogrodowa 7, tal 13.
'• ' . . 151

Kawaler dziennika^ , poszukuje’ umeblowa­
nego r pokoje, j i r z y  kulturalnej fsodzin te ,! • 

Zgłoszenia "m i adifiiniśtracji Ńaprzociu 
Dolnośląskiego — dział ogłoszeń, Wrocław, 
Wiferzbowa 30. ‘ . (1070)

C E N N I K
Z arząd  M iejsk i tn . W rocław ia , O ddział A prow izacji i  H andlu , podaje do p u ­

b licznej w iadom ości ceny m ak sy m aln e  n a  a n y k u ły  w  h an d lu  w olnorynkow ym , 
n sta lo n e  n a  posiedzeniu  M iejskiej Społecznej K om isji C ennikow ej w  dn. 6. 12. Ś6.

C ennik  obow iązuje od d n ia  9. 12. 1946 r.:
, |K § i '■■ ■[■ • HURT f  ■ DETAL

M ąka p l e n n a  89 1 kg  4 1 z l. 47 zł.
M ąka ży tn ia  90 •/• ' - - 1 kg 21 zł. 24 zł.

, K asza jęczm ienna , 23 zł. 29 zł.
-. Chleb -żytni z m ąk i żytnie] 90 ° /r . 21 zł. -

- ,t Chleb pszenny  z m ą k i  99 */« - '  47 zł.
B u łk i 4 zł.
Cena p iw a „ » .
W  lo k a lu  re s ta u rac y jn y m  I  k lasy  l  l i t r  40 zł.
„  , „ I I  „ -i ' , )  * m t r  38 zł.

/ / v  n i  „ j , , .  ,  i ' .u t r  37zł.
P iw o bu telkow e , ę e n a  h u rto w a  C ena d eta liczn a
1 b u te lk a  — % 'l i t r .  19 zł. 25 zł.

Ceny m ięsa, w yrobów  m asarsk ich , n ab ia łu , Jaj, pozostałych  k ru p , m arm olady , 
olejh, m y d ła  i  zap ałek  — u sta lone  n a  poprzednich  posiedzeniach  M- S- K. C., a 
ogłoszone w  p rasie , n ie  u leg ły  zm ianie.

Za P rezy d en ta  M iasta 
(—) Jóźw iak  P io tr

-ł 1 0 ^  ' K ierow nlk  O ddzialu A prow . i  H a n d lu

Staraniem Związku Zawodowego 
Włókniarzy Sekcja Szymrych, zostały 
otwarte kursy Administracyjno • Han­
dlowe .przez Korespondencję w  Szymry- . 
chu, pow. Kamienna -Góra.

Zgłeązenią i ̂  informację udzieja Sekre­
tariat Kursu ĆÓdziennie listownie i  tele­
fonicznie w Szymryćhu, nL Kościelna' 

,N r . 4, tel. 2ó. . (164)

Potrzebny samodzielny pomocnik
oraz panienka

de zakładu krawieckiego, Jąn  Lis 
(mistrz krawiecki), Wrocław,' Sępolno, uł. 
8 M aja ‘ ; ' "  D67)

ZAKŁAD KUŚNIERSKI
Prjśyjm uje w sz e lk ie  r o b o ty  

. fu trzan e
Cepy przystępne. - g

. Wykonanie solidne." 
Wrocław, ul. Stalina n  m. 8.

GDZIE A pęd& lm tj. x

WIECZÓR?
TEATRY

TEATR M IEJSK I
JO. W . wtorek o godz,. 18.30 ,-Pygmali'On", 

komedia w  5 aktach Bernarda Shawa, W roli 
A lfreda Doolittlea wystąpi znakomity , ar­
ty sta  sceny i  ekranu J a n  Kuruakowicz. ,
. 11 bm. środa o , godz. 18.30 „Pygmalion", 
komedia w 5 aktach Bernarda Shawa. tV roH 
Alfreda Doolittlea wystąpi znakomity ar­
tysta sceny i  ekranu Jan  Kumakawicz.

12 bm. czwartek o godz. 18.30 ,^Pygmilion“ , 
komedia, w 5 aktach Bernarda Shawa. W ruja 
A lfreda JŚoólittlea wystąpi zmekomity ar-’ 
tye ta  sceny i  ekranu Je n  Kuruakowicz.

14 bm) sobota o godz. 18.30 ,^*ygmalion“ , 
komedia w, -5 aktach Bernarda Shawa. W roli 
A lfreda , Doolittlea wystąpi znakomity ar­
ty s ta  sceny i  ekranu Jan  Kuruakowicz.

15 bm. piedziela o godz. 18,30 „Pygmalion", 
komedia w 5 aktach Bernarda Shawa. W  roli. 
A lfreda Doolittlea wystąpi znakomity ar­
ty stą  sceny i  ekranu Jan  Kuruakowicz.

Z OPERY DOLNOŚLĄSKIEJ
Za k ilka dni w y s tę p u j^ lp e ra  Dolnośląska 

z premierą narodowej opmy Stanisława Mo­
niuszki „Straszny Dwór".
, Dyrekcja i  kierownictwo artystyczne czyni 
jak  największe wysiłki, aby  dziełu naszego 
największego kompozytora nadać godną opra­
wę. Próby sceniczne są już w  pełnym toku 
pod wytrawnym kierownictwem artystycznym 
dyrektora' Stanisława D rabika,' k tóry reżyse­
ruje w  nowej własnej inscenizacji tę  operę.
- Główne partie śpiewają: W aieria Jędrze­
jewska, Halina H rabi Szałkiewiez, Irena Ku­
delska, Władysław Szeptycki, Robert Sauk, 
M arian Woźndczko i  inni. 
i  Dyryguje kapehflśstrz dyr. Stefan Syryłło.

Stronę choreograficzną przygotowuje ba- 
letm iat^  Opery Z. Patkowski.
’ J Wowe (JćKoftiCje wykonują * etnografow ie: 
W. Lange i A. Jędrzejewski.

DZIŚ PARNELL I  HALAMA) •
Ta najrfymndejsza polska pora taneczna wy­

stąp* dziś na czele Wielkiego zespołu repre­
zentacyjnego polskiego baletu Parnella w  cał­
kowicie nowym programie, w Teatrze Popu­
larnym o godz. 19.

Różnorodny olbrzymi program, złożony M 
trzech części (nowe balety polskie, balety 
narodów, groteska „Cyrk") wzbudza wszę­
dzie nieopisany zachwyt i entuzjazm.

Dzisiejszy Występ —  to prawdziwe święto 
Sztuki i  Piękno. Dzisiejszy Występ — to sen­
sacja artystyczna najwyższej miary.

Prawie wszystkie bilety są  rezsprzedone.
TEATR OK ZZ „POPULARNY"

Wtorek 10 bm. o gndz. 19 Polski Balet 
Parnella.

Środa 11 bm. o g o li. 19 Polski Balet 
PafBśHa. ™ ■  ''»■ ™  .

Czwartek 12 bm. o godz. 19 Polski Balet 
:B arneil|«  > d

KINA
„ŚLĄSK" wyświetla film  produkcji pol­

skiej pt, „Paweł i  Gaweł"; w rolach Rów­
nych: P. Bodo i  A. Dymsza.

„WARSZAWA", uL Fredry 16: EMm pro­
dukcji angielskiej podw ójny  patrol".

.^POLONIA", ul. Żeromskiego 53: Film pro­
dukcji angielskiej „A imię ich milion".

„TĘCZA", ni. Kościuszki 177;: Komedia mu­
zyczna'produkcji radzieckiej „Antoni Iwo-- 
nowicz gniewa się".

„PIO NIER", oL Stalina 71: Dokumentalny 
film wojenny produkcji radzieckiej „Upadek , 
Japonii".

Początek seansów we wszystkich innych 
kińach o godz. 15,17 410,-w niedziele i  święta 
ó godz. 18, l&i 17 i 19.

U W A G A !
Wszystkie kioski 1002

„NAPRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO" 
p r z y jm u ją  o g ło s z e n ia

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 10 zł ze wyrez. Poszukiwanie rodzin I pracy po 5 rł„ reklamowe ió zł. W tekście 25 zł, tłustym drukiem 100*/. drożę). W numerach
krotnych ogłoszeniach -  rab at Nekrologi t urzędowe -  15% rabatu Za, terminowy druk ogłoszeń Administracja o lT ^ n o w iS d l  *w‘«“ *z«>vcb 50»/. d ro te) Prz* wlało 

Odbito w' Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawnicze) „Wledźa" we Wrocławiu, ul Wierebowa 30i

R edakton Mgr Bronisław W innicki F  9 3 4 8
W ydawca Spółdzielnia W y d a n a  .W iedza*

S  S  A L I  teatzalnef.


